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W obliczu porażki
Nikt już dzisiaj — mam w ra­

żenie — nie zaprzeczy, że „eks­
peryment" p.p. Sławka, Cara i 
Podoskiego z „nowym usrrojem 
politycznym" i z „nowym parla­
mentem" — przegrał. Wiemy, 
jak przeszły t. zw. wybory wrze 
śniowe. Te „wybory" — to był 
pierwszy odruch kraju. Powsta­
łe z nieb „instytucje parlamen­
tarne" miały dopiero zdobywać 
dla siebie uznanie i szacunek w 
społeczeństwie. Nic z ttg o  nie 
wyszło. W życiu Państwa, w  
życiu politycznem nie odegrywa 
ją one faktycznie żadnej samo­
dzielnej roli- naw et w opinji kół 
„sanacyjnych" panuje pod tym 
względem pogląd bodaj jednoli­
ty; coraz to częściej i z coraz 
to  większą goryczą pisze o tych 
rzeczach prasa dawnego B. B. 
W. R.; cytujemy i cytowaliśmy 
niektóre je; głosy; przebija z 
nieb ton beznadziejny...

Ostatnio zdarzył się znany in­
cydent z lasami państwowemi. 
P. St. Car stanął w óbionie „god 
ności parlam entu". Chciał uczy­
nić kwestję z tego, że p. min. 
Poniatowski przesłał odpis swe­
go listu do p. Cara 3 na ręce p. 
Byrki, przewodniczącego Komi­
sji Budżetowej; chciał ponadto 
przenieść punkt ciężkości na... 
„kozła ofiarnego" — urzędnika. 
Obydwa „posunięcia1 we dały 
rezultatu. P. Car zapomniał, że 
znaczenie instytucyj parlamen­
tarnych tkwi nie w drobnost­
kach „protokułu dyplomatyczne 
go" na Zamku i nie w tern, że p. 
Poniatowski nie uprzedził p. Ca 
rą, że przesyła odpis listu do p. 
Byrki; znaczenie to rośnie albo 
niknie wraz ze sposobem po­
woływania posłów i senatorów, 
w raz ze stopniem bezpośrednie­
go wzajemnego związku tych 
posłów i senatorów z jednej, a 
mas społeczeństwa z drugiej 
strony. Sam o. Car jest wszak 
— obok p Sławka — współ­
twórcą sytuacji beznadziejnej, 
w jakiej znalazł się, bo /nałeźć 
się musiał, t. zw nowy Sejm.

***
Są to  przecie sprawy takie 

proste. Zrobiliście Panowie 
wszystko, by usunąć kierunki 
polskiej myśli społeczno - poli­
tycznej od udziału w oficial- 
nem przedstawicielstwie narodo 
wem. Kierunki, oczywiście, po­
zostały, chociaż poza obrębem 
owego „przedstawicielstwa". A 
ono samo stało się z natury rze­
czy jakiemś gronem „niefacho­
wych doradców" przy osobach 
ministrów, skąd wynikły dalsze 
konsekwencje. Życie polityczne 
Polski przeniosło się gdziein­
dziej, niefachowi zaś djradcy 
mają swoje własne kłopoty... z 
urzędnikami kancelarji cywilnej

p. Prezydenta i z urzędnikam i 
Min. Rolnictwa i Reform Rol­
nych. P. Car powinien sobie 
uprzytomnić aforyzm Romain 
Rollanda:

„jeżeli ktoś chciał pisać dra­
mat ,a napisał groteskę, — niech 
nie wymaga, by publiczność u- 
znała groteskę za dramat"...

Ale groteski przeobrażają się 
niekiedy w prawdziwe dramaty.

I jest rze­
czą podziwu godną, że w tym 
całym obozie „sanacyjnym" ńie 
znalazł się jeszcze ani jeden czło

wiek, któryby miał odwagę wy­
ciągnąć wnioski z przegranej 
„eksperymentu". Suworow ma­
wiał, że nikt nie ocali armji, w 
której niema „ani jednega cho­
rążego z głową na karku"...

Istotnie!...

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Walka drukarzy
S tra jk  trw a

Akcja strajkowa drukarzy war­
szawskich trwa.

Strajk jest nadal solidari-y, mi­
mo prób łamania go w sposób, o 
którym pisaliśmy w poprzednim 
numerze, mianowicie—przez poży 
czanie sobie nawzajem składu przez 
różne dzienniki burżuazyjne i wy­
dawanie ich w zmniejszonej często 
objętości lub z zaległym, dawnym 
materjałem.

Jeśli chodzi o akcję na terenie 
drukarń dziełowych — jest ona 
bliską do zwycięskiego zakończę- 
nia. Coraz liczniej napływają 
zgłoszenia zakładów, pragnących 
zawrzeć umowy ze związlcuni ta- 
wodowemi indywidualnie.

Międzywiązkowa Komisja Cen­

nikowa zgłoszenia te załatwia za­
razie odmownie, uważając, że tyl­
ko umowa ogólna może uregulo- 
wać bolączki drukarzy.

Jeśli chodzi o drukarnie gaze­
towe, sprawa możliwości ne wiąza­
nia rokowań była rozważana w 
ciągu soboty, zarówno w łonie Ko 
misji Cennikowej, jak i na terenie 
Związku Wydawców W CIĄGU 
DNIA SOBOTNIEGO.

Warunki, wysuwane zraza przez 
Związek Wydawców, były nie do 
przyjęcia dla kierownictwa akcji. 
Chodziło tu nie o sprawę warun­
ków porozumienia jeszcze, lecz o 
sprawę warunków podjęcia roko­
wań bezpośrednich.

Wchodzi również w grę niemo­
żliwa do przyjęcia dla drukarzy 
sprawa traktowania jednej z dru­
karń dziełowych, w której warun­
ki pracy były specjalnie ciężkie, 
łącznie z drukarniami gazetowemi.

Ostrzeżenie
Kierownictwo akcji ostrzega bez 

robotnych, którzyby, znęceni roż­
nem! propozycjami, przybywali do 
Warszawy dla znalezienia w tu­
tejszych zakładach graficznych pra 
cy.

Kierownictwo stwierdza, że za­
kłady graficzne objęte są akcją 
strajkową i wobec tego niema ża­
dnych widoków na znalezienie tu­
taj zatrudnienia.

Na odcinku Makalle
i n a  fr o n c ie  p o łu d n io w y m

Z wczorajszych doniesień wyni­
ka, że na froncie północnym nie 
toczą się obecnie żadne poważniej­
sze operacje; niemniej z dnia no 
dzień spodziewana jest nowa ofen­
sywa abisynska.

Jeden z wojskowych obserwato 
rów neutralnych, który powróci! 
niedawno do Dessie z frontu pół­
nocnego, przedstawił bawiącemu 
tam korespondentowi Reutera o- 
becną sytuację na obszarach r etr 
bien. Potwierdził on, że upadek 
Makalle jest nieuchronny i że 
prawdopodobnie rychło ootem w 
ręce Abisyńczyków przejdzie ró­
wnież Adua. W następstwie zna­
cznego zwycięstwa, odniesionego 
przez Abisyńczyków na obsza­
rach Tembien, wojska anisyńskie 
załeły pożycie, dominujące całko­
wicie nad Makalle. Liczni żołnie 
rze włoscy byli tak zaskoczeni 
nocnemi atakami Abisyńczyków.

poru. Stosowany ostatnio przez 
Abisyńczyków system ochrony 
przed , bombardowaniem lotniczepi 
polega na ukrywaniu się żołnierzy 
abisypskich w ciągu dnia tak, że 
nawet w miejscach zgrupowania 
wojsk nie widać ani jednego żoł­
nierza. Gdy tylko noc zapadni-’ , 
wojownicy wychodzą z jaskiń i in­
nych schronów i rozooczvnaia ak­
cję, wzorowaną na słynnej gue- 
rilla.

Tenże obserwator twierdzi, iż 
szanse Abisyńczyków na froncie 
północnym znacznie wzrosły na 
skutek osłabienia tamtejszych ar­
mii włoskich, z których liczne od­
działy wysłane zostały, Jako posił­
ki, do gen. Grazłani‘ego.

*
O przv(iotowan:ach do ofensywy 

abisyćskiei świadczy również fakt, 
że cesarz Haile Selassie polecił Ra 

wi Imruh udać się na czele
że zostali wyrżnięci niema! bez o- swych wojsk na odcinek frontu i

Centralny Wydział 
Wie ski P.P.S.

Dnia 11-go b. m. o godz. 12-ej 
rano w lokalu CKW. PPS., Wa­
recka 7, odbędzie się posiedzenie 
Centralnego Wydziału Wiejskiego 
PPS.

Zakaz zgromadzenia
Zapowiedziane na dzień dzisiej. wy na podwórzu ul. Wareckiej 7 

szy przez W0KR. PPS. wielkie zostało przez Komisarjat Rządu 
zgromadzenie robotników Warsza | zakazane.

Pisma socjalistyczne wychodzą podczas strajiw 
za zgodą organizacji zawodowej drukarzy.

pobliżu Makalle i połączyć się z 
wojskami Rasa Kassy.

**

W prowincji Sidamo na połud­
niu rozpoczęła się już tak zwana 
mała pora deszczowa. W kołach 
abisyńskich podkreślają, że desz- 

, oraz napływające posiłki 
wojsk abisyńskich zdobią po­
wstrzymać ofensywę włoską na 
ironcie południowym. Nie jest jed­
nakże wykluczone, że generał Gra- 
ziani będzie usiłował przedrzeć 
się wzdłuż Webi Gestro i Ganale 
Doria do prowincji Bale, Ostatnio 
lotnicy włoscy bombardowali miej­
scowość Magalo, stanowią.ą bra­
mę wypadową do prowincji Bale.

**
W Addis Abebie twierdzą, iż 

podczas ataków gen. Graziani na 
Negelli w połowie stycznia liczni 
wojownicy Rasa Desty ukryli się 
w olbrzymich jaskiniach, położo­
nych na północ i na północny za­
chód od Dolo. Wojownicy ci, któ­
rzy zabrali z sobą wielkie tapasy 
żywności, niepokoją obecnie w no­
cy tabory i transporty włoskie, na­
padając również na mnieisze po­
sterunki. Na frant południoary od­
chodzą bez przerwy posiłki. Je­
den z generałów abisyńskich o- 
świadczył korespondentowi Reu­
tera, iż każdy żołnierz włoski, lą­
dujący we Wschodniej Afryce, 
spotka się z dwoma żołnierzami 
abisyńskimi, którzy będą wysłani 
na front.

stanie w stolicy!
W e z w a n ie  d o  Ś w ia ta  Pracy

Rok temu ulicami W arszawy przesuwał się olbrzymi kon­
dukt pogrzebowy. Odprowadzano na miejsce wiecznego spo­
czynku zwłoki 100-letniego starca, niestrudzonego bojownika 
o wolność narodu i wyzwolenie społeczne klasy robotniczej, 
wielkiego historyka i pisarza, senatora Rzeczypospolitej —- 
Bolesława Limanowskiego.

Był to  pogrzeb zupełnie wyjątkowy, jak wyjątkowem było 
stanowisko Bolesława Lbnanowsgiego w społeczeństwie pol- 
skiem.

W olbrzymim pochodzie żałobnym, czerwieniącym się mnó­
stwem sztandarów organizacyj robotniczych, wśród -przysło­
niętych kirem świateł latarń, szły zgodnie masy pracujące 
i inteligencja, reprezentanci Rządu i wojskowi, senatorowie, 
posłowie i przedstawiciele samozrądw. W ten sposób całe spo­
łeczeństwo bez różnicy poglądów uczciło wieloletnią pracę 
Bolesława Limanowskiego, z której szereg pokolń korzystał.

Bo Limanowski był żywym łącznikiem między tern pokole­
niem demokracji, k tóre po upadku powstania listopadowego 
przygotowywało wybuch styczniowy, a tem, k tóre doczekało 
się ziszczenia najgorętszych pragnień wyjarzmiającego się na­
rodu. Liczne pokolenia młodzieży wychowywały się na dzie­
łach Bolesława Limanowskiego, czerpiąc z nich naukę przesz­
łości i otuchę na przyszłość. W  dobie ponurego przygnębie­
nia po straszliwych klęskach, kiedy badacze naukowi szu­
kali skrzętnie ich usprawiedliwienia w przeszłości narodu, Bo­
lesław Limanowski z tej przeszłości umiał wydobywać fakty, 
rozświetlające przyszłość i wskazujące niezawodne drogi wy­
zwolenia. Małodusznej, rezygnacji z nieprzedawnionych praw 
narodu Bolesław Limanowski przeciwstawiał nieśmiertelną 
ideę walki o  jego wolność —- walki, opartej o jaknajszersze m a­
sy ludu pracującego.

Wolność narodowa i sprawiedliwość społeczna — oto były 
idee przewodnie całego Jego znojnego żywota P raca i wal­
ka życie to wypełniały — w kraju, azy na emigracji, na dale- 
kiem wygnaniu, czy już w Polsce Niepodległej. Do ostatnie­
go tchu ten Wielki Starzec pozostał wierny ideom /k tó re za 
młodu był ukochał, którym  z taką ofiarnością drogi w  życiu 
polskiem torował. . t 1 • l i

Niezaoomnianą będzie ta Jego praca. Szereg dzieł takich, jak 
„Ruch Społeczny w XVIII i XIX wieku", jak , Historja powsta­
nia narodu polskiego 1863 i 1864 roku", jak „Stuletnia walka 
narodu polskiego o niepodległość", czy „Historja demokracj' 
Dolskiej" oraz wiele, wiele innych jeszicze — przez długie lata 
będą stanowiły niewyczerpaną skarbnicę wiedzy o najdonio­
ślejszych faktach i najbardziej świetlanych postaciach naszych 
dzieiów porozbiorowych.

Ale to nie wystarcza. Uznanie społeczeństwa dla działacza 
naukowego i politycznego tej miary, co Bolesław Limanowski, 
trzeba uzewnętrznić tak, by pamięć o Nim została przekazana 
naiod1eć1eiszvm pokoleniom.

W  STOLICY WYZWOLONEJ POLSKI, NA JEDNYM Z 
PLACÓW PUBLICZNYCH MUSI STANĄĆ POMNIK BOLE­
SŁAWA LIMANOWSKIEGO, GODNY JEGO NIEP02Y- 
TYCH ZASŁUG. Pomnik ten będzie znakiem widomym wdzię­
czności, jaką całe społeczeństwo dla Niego zawsze czuć winno.

Niechże więc stanie jak najrychlej!
Wzywamy tedy do składek na rzecz pomnika Bolesława Li­

manowskiego w  W arszawie, przedewszystkiem masy robotni­
cze, którym zmarły Patrjarcha Socjalizmu polskiego tak  wiel­
kie znaczenie przypisywał i których sprawy przez całe życie 
wiernie bronił. Niech ciężko zapracowane groszaki z fabryk- 
kopalń i w arsztatów całej Polski będą podstawą funduszu, z 
którego pomnik zbudujemy. Wzywamy do składek wszyst­
kie demokratyczne żywioły polskie miast i wsi,, aby pośpie­
szyły z wydatną pomocą temu dziełu, stwierdzając, że drogą 
im jest pamięć człowieka, który się Demokracji polskiej i jako 
uczony i jako działacz polityczny tak wielce zasłużył.

Składki należy przesyłać na konto P. K. O Komitet Budo­
wy Pomnika Bolesława Limanowskiego w  W arszawie Nr. 
160784.

Zdobądźmy się na energiczny wysiłek, aby wznieść pomnik, 
godny i Bolesława Limanowskiego i Stolicy Państwa!

KOMITET BUDOWY POMNIKA 
BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO

* W  WARSZAWIE.

Podając tę odezwę Komitetu Budowy Pomnika Bolesława Lima­
nowskiego w Warszawie do wiadomości najszerszych warstw pra­
cujących, wzywamy wszystkich do poparcia akcji Komitetu i dopo- 
możenia choćby najskromniejszym datkiem pieniężnym do wznie­
sienia w stolicy Polski Pomnika Wielkiemu Myślicielowi — Nau­
czycielowi i Bojownikowi o Socjalizm, Demokrację i Niepodległość.

Do Komitetu, którego skład osobowy będzie podany osobno, wej­
dą działacze polityczni, społeczni, zawodowi, oświatowi, reprezen­
tanci literatury, nauki i sztuki oraz delegacji instytucyj i związków.

Na czele Komitetu stoi jako jego honorowy Przewodniczący 
IGNACY DASZYŃSKL
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Pretensja
P ism a  konserwatywne wystąpiły 

pod nastym adresem z  pretensją o 
to, że... nasz numer propagandowy 

znacznej mierze
„Proletaria­

tu". Ma to oznaczać, że żyjemy 
PRZESZŁOŚCIĄ, podczas, gdy takie 
„Słowo" wileńskie, naprzyhtad, spo­
gląda naodiorót dufnie w  dzień ju-

W swojem własnem gronie Kronika zdarzeń

Ustal j. fcliBiw w K«ii Mtami Stjn
Przyjęcie bu d żetu

Polityka 1 obyczajowość

Ależ, szanowni panowie... M y w 
samej rzeczy bardzo dbamy o 1 R A - 
DYCJĘ ruchu. BO MAMY O CO 
DBAĆ! Konserwatyści są pod tym  
względem w znacznie gorszeni polo 
żeniu. Tylko trzeba pamiętać o jed­
nym  szczególe: BRAK TRADYCJI, 
GODNEJ SWPOMNIEŃ, N IE  0 -  
ZNACZA WCALE PATRZENIA  
W  PRZYSZŁOŚĆ. Wręcz odwrotnie. 
Kto ma ZA SOBĄ... trójlojalizm wo­
bec trzech mocarstw zaborczych, ten 
nie może liczyć na DZIEŃ JU­
TRZEJSZY.

• •
I  wreszcie uawaga pedagogiczna: 

Tupet przesadny staje się komiczny. 
To też prawda... tradycyjna.

AR.

W czoraj Komisja Budżetowa 
Sejmu wysłuchała referatu  spra­
wozdawcy generalnego budżetu, p. 
Miedizańsfei ego.

P rz e d  p o rz ą d k ie m  dz iennym  
p rze w o d n icz ąc y , p . B y rk * , p ro sił 
pos. W ag n e ra , by  te n  w y co fa ł sw ój 
w n iosek  w  sp ra w ie  un o rm o w an ia  
w ym ia ru  e m e ry tu r  n a  z asa d ac h  
jedno lito śc i.

Pos. W agner posłusznie zgodził 
się wycofać swą rezolucję i 
przestać na  plaLouicznym apelu do 
Rządu, za co otrzym ał od p. Byrki 
piękne podziękowanie.

W stępną idyllę zakłócił general­
ny referent, p, M iedzińsk;, który 
w  ogólnych uwagach, rozwodząc 
się nad doskonałością nowego u- 
stroju Państwa i nad „nowem pra­
wem budźetowem", k tóre  stworzy­
ła  nowa konstytucja, wyciął po­
słom, kórzy ośmielają się mieć ja-

U . N o w a k o w s k i  i S y n
W a rs z a w a , u l. E le k to ra ln a  2 4 , ró g  So lnej. T e l. 5 0 3 -2 3

poleca w wielkim wyborze; U b i o r y  m ę s k i e ,  (g O tO W C
i n a  z a m ó w i

CENY KONKURENCYJNE
l i c

Firma egzystuje od 1890 reku

Krwawe starcia w Syrji
W skutek trwających 

krwawych niepokojów w  Syrji 
rokowania między Wysokim Ko 
misarzem francuskim de Martelem  
a przywódcami mahometańskimi 
zostały odroczone. Strajk general­
ny w  Syrji słabnie. W czoraj zgi­
nęło znowu w  czasie w alk 10 
osób. W ysoki Komisarz wyjeżdża 
do Paryża, aby naradzić się nad 
dalszą taktyką.

Z  Bejrutu donoszą: W  Damasz-

w ciąż, stracje. Policja zdołała rozproszyć 
"m anifestantów. Aresztowano jed­

nego z głównych agitatotów  na­
cjonalistycznych, dr. Czuczako.

»«»
Z Transjordanji donoszą, iż z 

inicjatywy tamtejszej egzekutywy 
Kongresu Panarabskiego odbyło 
się m asowe zebranie na znak pro­
testu przeciw wydarzeniom w  Sy­
rji. W ysłano telegramy do Ligi 
Narodów, króla Ibn Sauda, króla 
Iraku, Gaziego, oraz do parlamen- 

Bagdadzie. (PAT)ku odbyły się gwałtowne demon- ’ tu iraskiego

W Hiszpanii

K rw aw e zajścia przedwyborcze

kies własne zdanie, czy wnioski, 
ostre „pater noster".

Przedewszystkiem p. Miedziński 
pouczył swych kolegów, żeby im 
się w głowie nie przewracało, że 
mają jakieś nieograniczone prawa 
przy uchwalaniu budżetu. Przeci-

wkraczanie przez posła w twe- 
stję poszczególnych per&onaljow 
zdaniem mojem, jest wkraczaniem 
w dziedzinę rządzenia, która nie 
należy do Sejmu. Jeżeli chodzi o 
niebezpieczeństwo nietylko zbyt

ale zbyt głębosiego 
konstrukcję budże­

tu, to mielibyśmy też do czyniącą
z tern zjawiskiem. Sprawa mJjo 
nowych przesunięć budżetowych 
jest już wkraczaniem w konstruk­
cję budżetu, graniczącem z inicja­
tywą budżetową".
A tego wszak robić panom nie 

wolno.
Prawo inicjatywy budżetowej — 

mówił p. Miedziński — prawo pod­
wyższania wydatków, nie jest pra­
wem posłów. Inicjatywa ta  jest 
pozostawiona Rządowi".

Ale nietylko to. Według p. Mie- 
diańskiego: Nie jest zadaniem Izb 
ustawodawczych konstrukcja bu­
dżetu. Niewątpliwie, jeżeli cho­
dzi o zasadnicze cechy konstrukcji 
budżetu, o wytworzenie opinji co 
do hierarchii potrzeb i jej wyrazu 
w  budżecie, to  jest to prawo Izby 
posłów. Natomiast zbyt szczegó­
łowe wkraczanie w  konstrukcję 
budżetu znajduJe się już niewątpli­
wie na pograniczu funkcji iiządze- 
m a i dlatego wszelka decyzja pod 
tym względem musi być podjęta 
wspólnie z Rządem, a nietylko jed­
nostronnie głosowaniem tej czy in­
ne; większości. Poszczególne prze­
sunięcia w budżecie powinny więc 
być rezultatem  współpracy z Rzą­
dem, a me jednostronnej decyzji 
poselskiej".

I  tu  p. Miedziński przypomina 
słowa M arszałka Piłsudsk-ego o 
rob posłów, wypowiedziani w wy­
wiadzie z 26 sierpnia 1930 r.: „Po­
seł nie ma praw a rządzić" i nieco 
dalej inne zdanie, z tern

nad-prawnikiem, nad- 
lekarzem, nad-Rządeńi i nad-Pre- 
zydentem".

I o to okazuje się, że posiewie o- 
becnego „sanacyjnego" Sejmu nie 
słuchają przestróg Marszałka, gdyż 
jak twierdz* p. Miedziński:

„Obserwując nasze ostatnie o- 
brady, czuję się zmuszonym powie- 
dodać, że chwilami zjawiał się w 
tej sali duch nad-konduktora".

Skrytykowawszy te  naleciałość 
. partyjnictwa" p. Miedziński zale­
cał posłom, by zajmowali się głó­
wnie sprawami regjonalnemi i po­
chwalił ich, że z tych regionalnych 
obowiązków dobrze się podczas 
dyskusji wywiązywali. P. Miedziń­
ski się cieszy, że w  sprawach o- 
św iaty i polityki zagranicznej mię 
dzy Rządem i Sejmem „znalezio­
no wspólny język i zaleca, aby tak 
było w stosunku do innych resor­
tów. Sejm bowiem siedzi na cen- 
zurowanem pod czujną obserwacją 
prasy i społeczeństwa. Pracą Sejm 
zdobyć sobie winien autorytet. Da­
lej .referent przestrzega, by się iu- 
teresować istotą zagadnień, a nic 
tem „kto komu stołka podstawia 
i „kto kogo popi

Pozatem p. Meidziński zabrnął 
w rozważania ekonomiczne.

P." Miedzi tiski bronił zńsad 
stroju kapitalistycznego, tw ier­
dząc, że wytrzymały one próbę 
życia lepiej od socjalistycznych. 
Ba zaryzykował naw et tw ierdze­
nie. że Rosja sowiecka powróciła 
do kapitalistycznego systemu go­
spodarczego. P. Miedziński po­
woływał się naw et na Stalina.

Następnie przeszedł p. Miedziń­
ski do omawiania samego budże­
tu.

Po p. M iedzińskim pos. Wagner 
zrzekł się swego referatu o  rentach 
i emeryturach, a pos. Hołyński po 
staw ił szereg pytań, na które  od- 
powiedział p. min. Kwiatkowski. 
Poozem wyjaśnienia składał wice­
minister Grodyński.

Po krótkiem  przemówiewu p 
Byrki bez dyskusji komisja przy-

W całej Hiszpanji dochodzi do 
krwawych starć przedwybor­
czych. W  pobliżu Salamanki w y­
nikła bójka pomiędzy faszystami 
i lewicowcami. Jedna osoba zo ­
sta ła  zabita a wielu odniosło ranv.

W  Vigo syndykaliści napadli na 
lokal ugrupowania faszystowskie­
go. Jest jeden zabity, a z  pośród 
6-ciu rannych, jeden zmarł w szpi 
talu.

cji z okazji rozwiązania partjł ro­
botniczej w  miejscowości podiniej 
skiej Cortes dela Frontera gw ar- 
dja cywilna zamierzała areszto­
w ać przywódcę partji robotniczej 
Vasqueza. Zwolennicy partji ro ­
botniczej stawili czynny opór. Wy 
nikło stracie z gw ardją cywilną, 
podczas którego Vasquez został 
zabity, zaś jego brat oraz dwóch 
innych demonstrantów odnieśli

„Pan poseł chce być .’?d-kon~ jęła budżet i ustawę skarbową

W  Maladze podczas manifesta- ciężkie rany. (PAT).

Rewelacyjna książka
o f ic e r a  j a p o ń s k ie g o

Według doniesień z Tokio, o li- 
cer japoński Ishimura wydał ksiąz 
kę P- Ł „Japonja powinna stoczyć 
walkę z Anglją". Autor dowodź,, 
że największym wrogiem Japonji 
jest Anglja, a  nie ZSSR. Polityna 
japońska powinna iść w kierunku 
pozyskania Sowietów i zawarcia z 
nimi przymierza, bo tylko w  tym

Japonja może wygrać 
wojnę z Anglją i zniszczyć angiel­
ską potęgę morską. W  razie doj­
ścia do skutku przymierza japoń­
sko - sowieckiego, Sowiety otizy- 
małyby wolną rękę w Indjach, a 
ekspansja japońska byłaby skie­
rowana na południe do Australji i 
Nowej Zelandji. (PAT).

i ta M i l  taolinitn

H sprowadza i m  l o M i n z z i
Dziennik czeski „Narodni Osvo 

bożeni" donosi, że ze strony Z. S.
S. R. uczyniono Czechosłowacji 
propozycję zatrudnienia około 50 
tys. robotników z Czechosłowacji 
przy pracach leśnych na Syberji, 
szczególnie w  okolicy Bajkału.
Chodziłoby głównie o robotników 
leśnych z Rusi Podkarpackiej i 
Słowacji, którzy mogliby wyemi-

( ■ m i i i i i i  i i i f t i t i )  miiini
zlikwiduje spory m ę lz y  pastw am i ostu Ameryk

Pow stał projekt zwołania na zanie pokojowego usposobienia 
wiosnę lub latem panamerykań • 
skiej konferencji pokojowej. Ini­
cjatywę tego rodzaju omawiali 
akredytowani przy Rząozie wa 
szyngtońskim rep rezen tan t dyplo­
matyczni Argentyny, Peru, Meksy­
ku, Gwatemali, Urugwaju, Boliwji 
i Panamy. Konferencja, która ma 
się odbyć w  Meksyku, Hawanie lub 
W t

grować do ZSSR., naw et na stałe 
z rodzinami. Cały ten program 
emigracyjny mógłby być zrealizo­
wany w ciągu trzech lat. Zdaniem 
pisma, jest prawdopodobnem, ż< 
ZSSR. potrzebować będzie rów­
nież robotników rolnych do Sow- 
chozów, położonych na wschód 
od Uralu. (PAT).

W wiedeńskich kołach faszy­
stowskich w yrażane jest pewnp 
niezadowolenie z wyników roz­
mów paryskich ks. Starhemberga. 
Zarzuca mu się, że zbyt uległ 
wpływom Titulescu, czego dał do 
wód w swem oświadczeniu pary-

Vaszyngtonle, i i celu wyka-

Ameryki w  porównaniu 
kami, panująceini w  Europie. Ini­
cjatorzy konferencji mają nadzieję, 
że nietylko rozw iążą wszelkie obce 
ne spory pomiędzy państwami 
amerykańskiemi, lecz że znajdą 
środki, aby udaremnić wszelkie 
trudności, mogące
przyszłość. (PAT).

Pokwitowania
Z arząd Główny TU R . kw itu je  z 15 

zŁ, otrzym anych  od L. K. d la  uczczę 
n ia  pamięci bohaterów  „P ro le tar­
ia tu " .

N A  FU N D U SZ  PRASOW Y 
„GROMADY".

W  rocznicę śm ierci m atk i tow . K. 
W . grono przyjaciół wpłaca zł. 5.

skiem, że Austrja nie poweźmie 
ważniejszych decyzyj, dotyczą­
cych swych spraw  ustrojowych, 
bez uzgodnienia z państwami Ma 
tej Ententy oraz że restauracja 
Habsburgów jest narazie zupełnie 
nie na czasie. Zdaniem kół zbliżo­
nych do kanclerza Schuschnigga, 
oświadczenie to jest zbyt w iężą­
ce, jeśli idzie o spraw ę restauracji 
Habsburgów, która to spraw a u- 
ważana jest tu jako problemat 
czysto wewnętrzny Austrji.

V
„M atin" donosi, że książę Star 

hemberg ma zam iar w najbliższym 
czasie udać się do Rzymu, celem 
odbycia narady z Mussolinim.

(PAT).

Konferencja morska trw a
ale rozbieżności wśród mocarstw 
stają się coraz większe

W spraw ie tonażu pancerników 
państw a biorące udział w  konfe­
rencji morskiej wysuwają nastę­
pujące propozycje:

Wielka Brytanja proponuje pan 
cerniki o wyporności 25.000 ton z 
działami 12-calowemi, Francja i 
Włochy o wyporności 27 tys. ton 
i działa 14-calowe, Stany Zjedno­
czone o wyporności 35 tys. ton i 
działa 16-calowe. Stany Zjedno-

Macdonalda przyjęta 
koc.ą muzykę

Ramsay M acdonald, jak  wiado 
ino, uzyskał wreszcie m andat po­
selski od uniwersytetów szkockich 
i wobec tego może pozostać w 
Rządzie konserwatywnym, by mu 
nadawać pozory „narodowego".

Żebranina o m andat u konser­
watystów odebrała Macdonaldowi 
resztkę szacunku w  opinji publicz­
nej, zwłaszcza, że po klęsce w 
swym okręgu robotniczym Mac­
donald zapewniał, iż wycofuje się 
z życia politycznego.

Gdy 5-go b. m. Macdonald po­
jawił się w  Izbie, urządzono mu 
kocią muzykę. Macdonald wszedł 
do Izby w  tow arzystw ie Balwi 
na i Simona i udał się do „spea­
kera" (marszałka Izby), by złożyć 
ślubowanie. Po drodze musiał on 
na każdym kroku wysłuchiwać 
drwiących okrzyków i zjadliwych 
docinków. „Kochani przyjaciele, 
jestem tak szczęśliwy, żein powró­
cił" — zawołał ktoś ironicznie do 
Macdonalda. „Teraz pójdziemy co ­
raz w yżej i wyżej, coraz dalej i da­
lej" — dodał drugi, m ając na my­
śli także syna Macdonalda, który 
w  poniedziałek 10 b. m. staje do 
wyborów, by odzyskać mandat, u- 
tracony w  wyborach głównych.

„Oto idą Flip i Flap“ (dwaj 
znani komicy filmowi)—rzucił trze 
ci, również o synku myśląc.

Kiedy Macdonald złożył ślubo­
wanie i uścisnął rękę „speakera", 
panowała głucha cisza, podczas, 
gdy w  takich razach zawsze roz­
legały się oklaski na ławie rządo­
wej.

św iadczy to, jakiem pow aża­
niem cieszy się Macdonald nawet 
wśród kolegów ministrów. 

Krętactwa Starhemberga
W iadomo z depesz, że w ice­

kanclerz austrjacki Starhemberg, * 
rozmowie z oficjalnymi p rze is ta  
wicieiami Anglji i Francji, zobo­
wiązał się do tego, że Austrja nie 
wysunie więcej sprawy powrotu 
Habsburgów na tron. Po rozmo­
wie z Flandinem w Paryżu, fran­
cuskie sfery urzędowe zakomuni­
kowały, że Starhemberg zgodził się 
na podpisanie z Małą Ententą u- 
kładu tej treści, iż pow rót Habs­
burgów może nastąpić tylko za 
zgodą Małej Ententy, co w  prak­
tyce oznacza, że nigdy nie wrócą.

Ledwie rozeszła się ta  w iado­
mość, gdy do Paryża przybył Otto, 
kandydat na tron austrjacki. T o ­
warzyszył mu v. W eisner, mistrz 
propagandy Habsburgów. W eisner 
oświadczył prasie, że rozmawiał ze 
Starhenbergiem, który zaprzeczył, 
jakoby się wyrzekł powrotu Habs­
burgów. Pewnej agencji austrjac- 
kiej Starhem berg również oznaj­
mił, że nie zobowiązał się w spra­
wie habsburskiej w  tym sensie, 
jak podają źródła francuskie. 
Miał on oświadczyć Flandinowi, 
że Austrja zastrzega sobie wolną 
rękę w sprawie Habsburgów, że 
Rząd austrjacki nie podejnre jed ­
nak kroków decydujących w  tej 
sprawie bez kontaktu z innemi 
państwami. Co się zaś tyczy ewen­
tualnej wymiany zdań z państw a­
mi Europy środkowej, to  taka w y­
miana byłaby tylko w tedy celowa, 
gdyby w  niej wzięły udział W ło­
chy, jako właściwy gw arant nie­
podległości Austrji.

Dwuznaczna gra S tarhem berga 
jest dowodem, że nie jest on pew ­
ny swego „nowego kursu"; dta 
Paryża i Londynu mówi inaczej, 
niż dla W iednia i Rzymu. W W ied­
niu podobno krzywo patrzą na po­
sunięcia Starhem berga, który zre­
sztą był dotąd najwierniejszym po­
plecznikiem Mussoliniego. W  Pa­
ryżu przypuszczają, że Starhem- 
berg „m anewruje", by zyskać na 
czasie i stopniowo nawrócić Au­
strię na nową orjentację.

22  dolary
W  Nowym Y orku w yśw ietlono w 

ty ch  dniach  now y film  Chaplina , 
p ierw szy po  pięciu la tach  odpoczyn­
ku głośnego kom ika. F ilm  nosi ty tu ł 
„Nowe czasy".

N a  prem jerę  z jechały delegacje  x 
A nglji, K anady , M eksyku, W ene­
zueli i  ze w szystkich stro n  Stanów  
Zjednoczonych.

B ilet w ejścia  kosztow ał 22 do lary  
(przeszło 110 z ł.), m im o to  sa la  by­
ła  w ypełniona.

Gmach k in a  by ł oblężony przez  
tłum y, k tó re  m im o z im na i  g ru b ej 
w arstw y śniegu , u trudn ia jącego  do­
stęp  do bocznych w ejść, czekały go ­
dzinami n a  koniec przedstaw ien ia , 
hy uzyskać od różnych gw iazd 1 zna­
komitości au to g ra fy .

Z bieranie au tog ra fów  je s t  bardzo 
rozpowszechniona w A m eryce moda, 
przechodzącą w  m anję.

prżm A R TRETYZm iE. R E U m flTY Zm iE
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©16 ofiar niedbalstwa
kierownictwa budowy tunelu w Ameryce

V  kamioji piacy amerykańskiej 
Izby złożono in upe lac ję  w spra- 
v ie budowy tunelu Hawks Nest 

i ranie Virginia, gdzie spowodu 
niedbalstwa kierownictwa 616 ro­

czone gotowe są  zgodzić się ewen 
tualnie na działa 14-calowe, ale 
żądają zachowania wyporności 35 
tys. ton. Możliwe jest, że jako o- 
stateczny kompromis przyjęta zo 
sianie wyporność 32 tys. ton i dzia 
la 14-calowe. Dyskusja potrwa 
iednak jeszcze dłuższy czas i nie 
wydaje się prawdopodobne, aby 
■confcrencja morska skończyła się 
przed 1 marca. (PAT).

botników zostało zatrutych kwa­
sem krzemowym, z czego 466 
śmiertelnie, pozostali zaś są  nie­
uleczalni chorzy.

Plan parcelacyjny
Ustalony plan parcelacyjny dla 

gruntów prywatnych w  w ysokość 
80.000 ha został wykonany tylko 
na obszarze 47.168 ha. W obec te­
go zaszła konieczność poddania 
32.832 ha przymusowemu wykupo 
wi. W  tej kwestji został ogłoszo­
ny imienny wykaz w  wojewódz­
tw ie warszawskiem — 2044, łódź 
kiem — 1093, lubelskiem —  1222,

C. K . W .
Posieazenie C K.W. P.P.S. od­

będzie się w piątek 14 lutego o g 
| tO-ej rano w lokalu przy ul- Czei 
wonego Krzyża 20 w W arszawie.

wileńskiem—225, w  nowogródz- 
kiem 790. wołyńskiem 2429, tar- 
nopolskiein 3960, Iwowskiem 42W5, 
poznańskiem 8210 i pomorskiem

Ludność M andżukuo
Spis ludności M andżukuo na 

l  stycznia 1936 r. dał naslępujące 
cyfry (armja nie była wzdęti w ra ­
chubę): ogółem ludności 32 169.054, 
«v tej liczbie Mandżurów — 32 mi­
liony, Koreańczyków — 662 tya., 
Japończyków — 76 tys., obcokra­
jowców — 77 tys.

♦ Chcąc przeczytać pismo, trzeba je kupić ♦
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Na przełomie
Paryskie konferencje dobiegają 

końca. W ywołały powszechne po­
ruszenie na  całym świecie. Zapo­
w iadają wielki przełom w  stosun­
kach międzynarodowych. Co jed­
nak KONKRETNEGO dały światu? 
Jak należy sformułować wynik?

Przestraszona niemiecka prasa, 
starając  się ukryć wielki niepokój, 
próbuje zbagatelizować wyniki — 
„nic konkretnego!'* — powiada. 
Ale to  nieprawda. Francuska i an­
gielska prasa jest innego zdania. 
Możliwe, że z Austrją jeszcze nie 
doszło się do ładu w obec rozbież­
ności stanowisk wicekanclerza 
Starhem berga, który godzi* się na 
odłożenie przywrócenia Habsbur 
gów, i sam ego pretendenta do tro ­
nu O ttona Habsburga, który czem- 
prędzej nadjechał do Paryża. Mo­
żliwe, że w obec tego (i stanowiska 
Jugosławji, która H absburga sobie 
nie życzy) stanowisko Austrji nie 
zostanie szybko uregulowane, i że 
federacja naddunajska nie zosta­
nie rychło do życia powołana.

Ale nie na tem, nie na kwestji 
austrjackiej polega cała istota, ca­
łe  znaczenie (wielkie znaczenie) 
londyńskich i paryskich narad!

Przedewszystkiem przesunęło się 
stanowisko ANGLJI. Zmiana w 
postawie Anglji względem Z.S.S.R. 
datuje się od wizyty min. Edcna 
w  Moskwie. Teraz w Londynie ta 
zm iana zarysow ała się silniej. Ode 
grała  swoją rolę sytuacja w Chi­
nach, nad Pacyfikiem, ale decydu­
jący  wpływ w ywarły zbrojenia 
niemieckie. T o  wyraźnie w idać z 
głosów angielskiej prasy, skrupu­
latnie zestaw iającej cyfry. Np. 
„Daily Mail" stwierdza, że w  osta­
tnim roku „Trzecia" Rzesza w yda­
ła  na  zbrojenia 1 m iljard funtów. 
Należy jednak, powiada, zważyć, 
że każdy ang. funt, w ydany w  
Niemczech, posiada 2—5-krotną 
w artość w  stosunku do wartości 
funta w  Anglji. 10 milionów ludzi 
zatrudniono w  fabrykach broni. 
„Daily Telegraph" wzywa lud­

P O R A D N IA
Świadomego
Macierzyństwa

Leszno 23 m. 3 
Zapobieganie ciąży,leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności. Porady

przedślubne
W iórek, czw artek, aobota—10—1 

Poniedziałek, środa, piątek — 5 —

Na marginesie „zajścia leśnego" w Sejmie

Parą kropek nad „i”
Nasz pogląd zasadniczy na sy­

tuację ogólną nowego Sejmu okre­
ślamy w artykule wstępnym. Na 
tem miejscu ebeemy podkreślić z 
całym naciskiem jedną rzecz. In­
cydentu między p. min. Poniatow­
skim a p. Caiem nie możemy tra­
ktować jako zatargu między w ła­
dzą wykonawczą a parlamentem. 
Tego charakteru ten incydent nie­
ma właśnie spowodu... pomysłów 
„ustrojowych" pp Sławka i Cara. 
Parlament, powołany z mocy or- 
dynacyj wyborczych pp. Sławka i 
Cara, M U S IA Ł  przeobrazić się w 
teren rozgrywek TYP U  K LIK O ­
W EG O ; gdy p. Car próbuje to 
wszystko podnieść do poziomu „o- 
brony parlamentaryzmu", — N IE  
SPOTKA S IĘ Z PO PARCIEM  O- 
F IN J I PUB LIC ZNEJ. Bo żadne 
czynniki niezależne Polski U DZIA  

*» Ł U  W  R O ZG R YW K A C H  K L I­
K O W Y C H  N IE  W E ZM Ą . Praw­
dziwa walka społeczno - politycz­
na toczy się o zupełnie inne zaga­
dnienia, na zupełnie innej płasz­
czyźnie L .  zupełnie innemi meto­
dami.

•  •*
P. min. J. Poniatowski odpowie­

dział, o ile wiemy, na list p. Cara, 
ktry  podaliśmy przed dwoma dnia 
mi. Ponieważ p. Car SW ÓJ lisi 
do p. Poniatowskiego podał do 
wiadomości publicznej, —  należy 
przypuszczać, że i odpowiedź p 
min. Poniatowskiego zostanie 
przez p. Cara ogłoszona. Jest to 
dość elementarny postulat lojalno­

ność, by bez szemrania płaciła no­
we podatki na zbrojenia, bo od 
tego zależy los Anglji.

Tak zmienia się stanowisko An­
glji. Trzeba zdaw ać sobie sprawę 
z tego, że to stanowisko jest d e ­
cydujące w bardzo wielu spra­
wach. Pomijamy już to, iż bardzo 
wzmacnia pozycję Z. S. S. R. i nie 
zmiernie utrudnia hitlerowskie pro 
jekty marszu na wschód, r.a Z. S. 
S. R. (a to  bardzo ważne — Hitler 
będzie musiał poszukać sobie „re­
kompensaty" gdzieindziej...), ale 
także silnie w pływ a na postawę 
FRANCJI, która teraz jest w  s ta ­
nie zrezygnować z lavalowskich 
lekkich flirtów z Niemcami, prze 
prowadzić ratyfikację umowy z 
Z. S. S. R. i stanąć przy boku An­
glji-

T ak  powstaje WIELKIE TRÓJ- 
POROZUMIENIE ANGLJI, FRAŃ 
CJI, Z. S. S. R. Znaczenia lego 
faktu dla dzieła pokoju w Europie 
chyba nie trzeba podkreślać. Czy 
nie wpłynie także oziębmjąco na 
wojownicze plany Japonii --a da­
lekim wschodzie w stosunku do 
Z. S. S. R.? Trudno będzie zaczy­
nać, skoro Hitler zostanie skrępo­
wany.

Ale to  bynajmniej nie wszystko 
Skoro wytworzy się owo pokojo­
w e trójporozumienie, powstanie 
nowe potężne CENTRUM ATRA­
KCYJNE — dla małych pańMw. 
W ystarczy spojrzeć na to co się 
dzieje z MAŁĄ ENTENTĄ. Owo 
wielkie trójporozumienie zaledwie

się zarysowało — a  już iakgdyby 
prąd elektryczny przeszył państwa 
Małej Ententy. Stanowisko Cze­
chosłowacji coprawda było wyraź 
ne zawsze. Ale Rumunja szybko 
zakończyła swą prosowiecką ewo­
lucję, w  Paryżu zbliżyła się jesz­
cze bardziej do Sowietów i przy­
gotowuje sojusz na w zór czesko 
sowieckiego. Ba! Zdecydowała się 
pono także Jugoslawja (na Którą 
tak  liczył Goering) i oświadczyła 
w Paryżu, że w razie potrzeby z a ­
wsze pomaszeruje z Francją.

Oto obraz doniosłych skutków 
paryskich narad. Ich znaczenie 
jest jasne. Austrja zaś jest proble­
mem ważnym, ale tylko cząstka 
wielkich kwestyj, podniesionych w 
Paryżu. Stoimy w  obliczu PRZE­
ŁOMU!

„Bez nas?!“ — zapytuje z rozpa 
czą p. St. St. w  „Kur. W arszaw ­
skim". Tak, ten wielki przełom od 
bywa się BEZ POLSKI... Bez Po! 
ski, która jest pono sojuszniczka 
Francji. Zostaliśmy — z Hitlerem. 
I zato mamy głośną mowę Schach- 
ta  w  Bytomiu o konieczności ode­
brania Polsce Górnego Śląska. 
T ak  Niemcy uczciły Il-gą różnicę 
polsko-niemieckiego paktu—o nie­
agresji. W Paryżu — bez Polski; 
zato Schacht wybrał śliczny m o­
ment dla powiedzenia swych mi­
łych słów. Przypadek? Schacht 
jest zbyt wpływowym człowiekiem 
w Rzeszy, iest dyktatorem gospo­
darczym. A może to Niemcy, wi 
dząc trudności marszu na IJkra* 
nę, inaugurują nowy kurs? Z KIM

P o  d s ł t ic H a n e

N i e d o w i a r e k
—  Cajrfw/ces ogłoszenia w dzienni­

kach?
— Nigdy! Nie dowierzam reklamie.
— Nie masz racji. Reklama jest 

bowiem podaniem do publicznej wia­
domości faktów, które inna drogą nie 
mogłyby się przecież rozpowszechnić. 
Skąd wiedziałbyś np., w  której kolek­
turze podła główna wygrana Loterji, 
gdyby ci tego nie zakomunikowano 
w  dzienniku, jaki czytasz.

—  Dlaczego wybrałeś właśnie ogło­
szenia kolektur jako przykład solid­
nej reklamy!

—  Bo są to placówki mon ,iolu 
państwowego. a zatem podlegają kon 
troli ze strony organów państwowych. 
Okoliczność ta usunąć musi wszelkie 
wątpliwości. Ostatnio widziałem np. 
ogłoszenie znanej i  popularnej kolek­
tury „Nadzieja!' w Warszawę, z wy­
mienieniem rekordowej wprost ilości 
wielkich wygranych, które w  jednej 
tylko Loterji padly na zakupione 
tamże losy. Sam nie wierzyłbym,- że

klijenłom tej Kolektury sprzyja takie 
nadzwyczajne szczęście, gdybym —
sprawdzał równocześnie w tabeli, 
na podane w  ogłoszeniu numery pa­
dly istotnie krociowe sumu- Zresztą 
Generalna Dyrekcja Loterji Pań­
stwowej dba o to. by reklama kolek­
tur była ściśle prawdziwa i  by nie 
ogłaszano danych fałszywych, lub 
mogących wprowadzić graczy w  blą-L

— A  zatem zgoda! Wierze, ie  w 
.Nadziei!' padla ogromna ilość wiel­
kich wygranych. Ale czy nie uwa­
żasz, że to tylko zbieg okoliczności! 
Zwykły przypadek!

— Przeciwnie! Cyfry przekonają 
mnie, ie  zgodnie z prawem serii jest 
„Nadzieja" obecnie w nieprzerwanej 
passie szczęścia, a kors-->-'n g tego 
właśnie je j klijenci. W is z  przecież, 
że dziś mówi się powszechnie. i< 
Nadzieja nigdy nie zawodzi. Spró­
buj, a sam dowodnie przekonasz sie

ści we wszelkich stosunkach wza­
jemnych.

stosują się:
jako regulujące ŻOŁĄDEK. 
MłV CIERPIENIACH WĄTROBY, -

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, t  
uśmierzające HEMOROIDY ,

I przy skłonnościach 1 
DO OBSTRUKCJI iĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM

UŹYCII t - t  PiautKI na noc

Chcemy też podnieść dla orjeL- 
tacji szerszych kół społeczeństwa, 
że owa „rozmowa leśna" pp. po­
słów Kam ńskiego i Kozickego. 
która zapoczątkowała incydent, 
nie była wcale „podsłuchana* 
przez p. referenta prasowego Dy­
rekcji lasów państwowych J  K ar­
czewskiego, ponieważ odbywała 
się publicznie w  obecności kilku-

Tyle... na  dzisiaj.

Warszawska doroczna Konferencja
K o b ie c a  P . P . S .
odbędzie się dnia 11 lutego, we I PPS. wzywa wszystkie członkinie 
wtorek, o  godz. 6-ej wiecz., przy Organizacji Warszawskiej Partji do 
ul, Dłngiej 21. stawienia się.

W arszawski W ydział Kobiecy I

T a n ia  K s ią ż k a  
d la  n a s z y c h  c z y te ln iH ó w

ad wydawców przekładu polekiego pow ieści biograficznej pióra

M. Grossmana 
p.«. K a ro l M a rk s

uzyskaliśm y d la  naszych czytelników  zniżkę ceny do zŁ 2._ za  egzem ­
p larz  w raz z przesy łką  (zam iast zł. 6.— )

Zam ówienia kierow ać należy do A dm inistracji „R obotnika", W arszaw a. 
W arecka 7, przy  jednoczesnej w płacie należności n a  konto  P . K . O. 
N r. 175.

WIĘC JEST POLSKA?
Min. Beck (wedle exposć) zbyt 

się związał z lavalowską polityką 
Może mu przyświecała idea „Sto 
w a“ wileńskiego: sojusz Polski, 
Niemców, Francji? I stad trochę 
cierpkie słowa pod adresem An- 
glji? Tak pojmuje politykę p. 
Becka wielu ludzi na zachodzie. 
Tak też interpretował politykę 
Becka ob. Thorez na zjeździe koń­
skim.

Ale nic z tego. Lava! poszedł, 
a  konferencje londyńsko - parys­
kie pchnęły politykę francuską na 
zupełnie inne tory, których w  Pol­
sce widocznie nie przewidziano. 
Bardzo przykry obraz. Izolacja 
Polski ogromna!

Istnieją typy „polityków" którzy 
uważają, że polityka to  — stawka 
na osoby, chwilowe intrygi, prze 
biegłe manewry i t. p. Tacy z a ­
pominają o konieczności utrzyma 
nia wielkich Iinij w polityce,, o za 
sadach, o współdziałaniu społe­
czeństwa, o  zdobywaniu zaufania 
i t. d. I w  końcu — gubią się w 
mrokach własnej „polityczki". Nie 
bezpieczna to gra!

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI.

P r z e g lą d  p r a s y

Pokłosie uwag o Sejmie
Niema obecny Sejm dobrej p ra ­

sy. Że dzienniki opozycyine p.szą 
o niin niepochlebną praw dę — to 
jasne. Pierworodny grzech tego 
Sejmu—sposób jego  pow stania — 
musiał fatalnie zaważyć na jego 
żywocie.

Ale i p rasa „sanacyjna" jest co­
raz to  bardziej niezadowolona z 
„odrodzonego parlam entu", z k tó­
rym tak  wielkie nadzieje przed 
paru miesiącami wiązała i które 
go sposób wyboru wynosiła pod 
niebiosa.

A teraz już „Czas" smętnie 
stwierdza:

„Dotychczasowa dyskusja  nad 
budżetem państw owym  w komisji 
sejmowej przedstaw iała  się naogół 
blado".
Nie bez wpływu na to, że wszy­

stko w tym Sejmie w ypada „b la­
do", był fakt, o którym z goryczą 
pisze utrącony kandydat, p. Cat- 
Mackiewicz:

„Podczas w yborów t a  i  ówdzie 
pp. starostow ie i  u rzędnicy bez­
pieczeństwa uzupełnili jeszcze za­
le ty  nowej o rdynacji swoim w pły­
wem n a  kolegja w yborcze, zlekka 
u trąc a jąc  jednych kandydatów , po­
m agając  d rug im ".
P. Cat tak kreśli krótkotrwałą 

historję Sejmu:
„A k t pierw szy  niezależnego, 

kontrolującego Sejm u:
U chw ala się rządowi pełnomoc­

n ic tw a generalne.
A k t d rug i: praca.
Epizod pierw szy: Poseł, wyko­

nu jący  swój obowiązek z cal.ym 
nakładem  wiedzy, erudycji, stu - 
djów, poseł, rep rezen tu jący  słusz­
ność w  m niem aniu w szystkich, ’-tó- 
rzy  go słuchają, czy czy ta ją, spo­
ty k a  się z niepoddanieim swego 
wniosku pod głosowanie.

E cha, k tó re  do nas dochodzą: 
„W yczuw a snę, że większość po­
słów je s t przeciw na kolejce r.a 
K asprow y W ierch". Ach, tylko 
„wyczuwa się". Dopóki się będzie 
tylko wyczuwało, że poseł Czapski 
m a rac ję , co do lasów państw o­
w ych, a  inni m a ją  rac ję  co do 
K asprow ego W ierchu, dopóki się 
będzie tylko o tem  mówiło n a  S e j­
mie, dopóki Sejm  n ie  p o tra f i u ja ­
wnić swych zapa tryw ań , swych 
obowiązków kontroli, sw ej w oli w 
sposób kon sty tu cją  przewidziany, 
dopóty społeczeństwo będzie się na 
Sejm  zapa tryw a ło  n ie  ja k o  n a  je­
dną  z naczelnych insty tucy j p a ń ­

Rekordowy wzrost
wkta ów oszczędnościowych 

w K.K.O. m:2S*a st. Warszawy.
W  styczniu r .  b. s tan  wkładów 

oszczędn. w zrósł o 1.902.603.77 zŁ i 
wynosi n a  dz. 31.1 1936 r .  zŁ 
80.780.326.68.

O gólna ilość książeczek oszczędn. 
w zrosła  w  tym  okresie o 1.242 i w y­
nosi 86.943.

PEW N O ŚĆ
ZA U FA N IE

OSZCZĘDNOŚĆ
PREM IO W A N A ...

N iew ielka wkładka miesięczna 8  złotych na ksicp 

źeczkę premiowana P. K .O . zapewnio po upływie lał 

kapitał 1 0 0 0 . -  złofych. Prócz łego co kwartał przy­

znawane <q prem ie za systematyczne oszczędzanie 

w wysokości złotych 1 0 0 0 .- ,  5 0 0 .—, 2 5 0 .—, 100.—

W  premiowaniu biorq udział wszystkie ksiqżeczkl 

z  regularnie oplacanemi składkami.

Ksiqżeczki, na które padły premie, łsiorq udział 

w  dalszych losowaniach.

K s ią że c zk i  p rem io w a n e w y d a fą  k o s y  P. K. O. 
i w s z y s t k i e  u r z ę d y  p o e z t o w e .

stw a, lecz conajw yżej ja k o  n a  in ­
sty tucję , w  k tó rej k rysta lizu je  się 
op in ja , aby  potem... rozejść się po

W szystko to  słuszne, panowie 
„sanacyjni" redaktorzy. Ale w 
ustach W aszych ta  krytyka, iro- 
nja, rozgoryczenie brzmią mocno 
fałszywie: W szak sam tego chcia- 
łeś Grzegorzu Dyndało!

To też nic dziwnego, że felieto­
nista „Naszego Przeglądu", p. Re- 
gnis, pokpiwa sobie na całego, 
pisząc: „Nie czas żałować Sejmu, 
gdy płoną lasy".

W szystko bowiem w  tym Sej­
mie jest jakieś niepoważne: 

„Zabaw a idzie bez pi
Sztuka, k tó ra  schodzi z ekranu
Sejm u, ukazuje  się w net n a  plótr.ie
S enatu . W czoraj s .ęgano po K as 
prow y W ierch w kom isji budżeto­
w ej Sejm u, dziś pow tarza  się g ra  
w  kom isji budżetowej Senat 
S trażnikiem  legalności s ta je  s 
p rem je r Kołzowski. N ie może pa­
trzeć  n a  m arnow anie grosza pu ­
blicznego, n ie  w idział tego  w  c ią­
gu  ty lu  la t  pełnienia obowiązków 
poselskich, w  ciągu 11 miesięcy 
spraw ow ania  urzędu prem jera '
A w  Senacie jest także wesoło: 

„S en at będzie mógł naśladować
Powołując się  na postanowienie 

art. 22 dekretu z dnia 7.II 1919 r. 
tak tykę  posłów n a  k o S ? - 7  T y  w  przedmiocie tymczasowych prze 
mnie w Bobkowskiego, w K asp ro - pisow  służbowych (Dz. Pr P . P- 
w y W ierch, to  ja  ciebie w P ia s e c - 'N t- 14> Poz- Zakład U bezpi.- 
kiego w ham ulec W eatinghonsa. czeń Społecznych prosi o  ogłoszę- 
T y mnie w  dw a m iljony  o K asp ro ­
w y W ierd i, j a  cię o  w iecej, bo
całą  pożyczkę kolejow ą, ham ulcc-

I na tle tych „wielkich gier par­
lamentarnych"

„rodzą się g rupy , k o te rje , kliki, 
k ie łku ją  w szystkie nasiona  . nowej 
o rdynacji wyborczej do Sejm u
Senatu. Dyskusja pr^tpomma I ^ , od^ iroie„  Lgocki otrzymał od- 
to  n i .  daw na ,a .« a n ,a  « ,  P«ZH w  wy5okości zt. 45.000 -
d 6 « w p a r a m » c , e ,  a le  z a b a w a .^  ? „  s ta n o w isk a  dy .
„pyskówki w s ,d .e b  Coko,u m b , J  z u p u  w  p o z n an lu  do

z apelacji w Sadzie Okręgow ym . 1 ^ ^  w  M ln lsterjlm l Opieki Spo­
łecznej, natom iast praw dą jest, że 
p. Lgocki, przechodząc do Mini- 
sterjum Opieki Społecznej, żadnej 
odprawy z Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych w  Po­
znaniu nie pobrał".

Komisarz
DR. ST. HUBICKI.

A posłowie prześcigają się w  po 
goni za... głuostwem:

„Poseł P ie trzak  prze jdzie  do
h is to rji z  pro jek tem  udzielan ia  e- 
m ery tu r zawodowym alkoholikom, 
bo s tracili zdrow ie, oddając  całe 
p ieniądze skarbow i państw a. Było 
więc dużo śmiechu i uciesznej w e­
sołości w  ow ą noc, gdy  górnośląski 
poseł w  dniu rozgryw ających  się 
konfliktów  między p rac ą  a  kap i­
ta łem  n a  jego  te re n ie  przyw iózł w  
podarunku  swoim w yborcom po­
w iedzenia godne O skara  W ilde'a" 
W  wvniku swoich wrażeń p. Re- 

onis ta k i oto, niezbyt niekny, kre­
śli ohcaz obecnego Senatu:

„Chodzą po Seim ie, pa ląc  lasy , 
z ryw a i e -  liny  z kolpiki r a  K as­
prow y W ierch, poc iagaiac  ham nl- 

d a lac  sie n ie ra z  iednak  pociąg C hłodna 2 4  Lecznica
n ą ć  i nakręcić  do sp raw , sięga i WENERYCZNE. PŁCIOWE, SKÓRY 
jących  d a le j, n iż  Sejm  i Sena t, do Dentystyka J r . - ł w . ,  Iłla d z .d o i 
w alk i, o k tó re j p isać  n ie  m ożna,

k tó ra  dosta je  się do wiadomości 
publicznej w krywem  zwierciadle, 
ja k  w  znam iennym  m eldunku, za­
łączonym przez  m in istra  rolnictw a 
do p ism a n a  ręce przewodniczące­
go kom isji budżetowej. Id ą  w dal­
szym  ciągu  szepty tajem nicze obok 
głośnych pyskówek. W ypędzono 1 
gm achu Sejm u stronnic tw a śc iera ­
n ia  aię i  wiadomości polityczna. 
K liki, in try g i i  plotki w yżera ją  I  
graachn przy  płonącem św ietle, 
podpalanych ogniem słów posła 
Czapskiego lasów państw ow ych".

S-EK.

POLONIA"

Sprostowanie urzędowe

nie w czasopiśmie W. Panów na­
stępującego sprostowania:

„W  związku z treścią notatki w 
Nr. 41 z dnia 5.II rb. pod nagłów­
kiem „Dla uniknięcia nieporozu­
mień" — Zakład Ubezpieczeń Spo 
łecznych stwierdza co następuje:

Nieprawdą jest, jakoby Naczel­
ny Dyrektor Zakładu U. S. p. Jan

PGWSZENI4 LEKARSKIE

Dr. Z. Fćincyn i^.35
w  n ie d z ie lę  do 12-e  

Weneryczne, ołciowe, skóry
« w  lecznicy H o ża 7
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z oaątku na sobotę

□lewy przeszkadzają 
operacjom wojennym w Afryce

Proces o zabójstwo
k r ó l a  A l e k s a n d r a

Z Aix de Provence donoszą:
Posiedzenie sądu francuskiego 

w  spraw ie zamachu w  Marsy­
lji rozpoczęło się od prze 
słuchiwania świadków. Pierw sz\ 
zeznawał zastępca szefa sztabu  gs 
neralnego, gen. Georges, który w 
imieniu ówczesnego ministra w oj­
ny marszałka Petain w itał króla 
jugosłowiańskiego Aleksandra w 
Marsylji. Jak wiadomo, gen. Geor­
ges był sam ciężko ranny podczas 
zamachu. Generał udzielił w yjaś­
nień co do przebiegu zamachu mar 
sylskiego.

Na pytanie przewodniczącego, 
czy zabójca chciał również zabić 
ministra Barthou, czy też zabój­
stw o ministra było przypadkiem, 
gen. Georges oświadczył, że nic 
może stwierdzić tego z całą pew 
nością. Następnie zeznawał gene 
rał gwardji cywilnej Piollet, któ­
ry uderzeniem szabli powalił mof 
dercę króla Aleksandra o ziemię 
Świadek omówił okoliczności za ­
bójstwa.

W  dalszym ciągu posiedzenia ze 
znaw ał Clement, który rozbroił mor 
dercę króla Aleksandra Kelemana, 
poczem przewodniczący okazał ła 
w ie przysięgłych ogromny rewol­
wer, z którego strzelał Keleman.

Dłuższe zeznanie złożył szef bez

Zarządzenia wojskowe w  Egipcie 
na wypadek ataku włoskiego

Konflikt włosko - abisyński, jak 
donosi Reuter, zmusił egipskie mi- 
nisterjum wojny do wzmocnienia 
sił zbrojnych. Prawdopodobnie bę 
dą stworzone nowe pułki w licz­
bie 8, z których każdy będzie li-, 
czyi 5 tys. żołnierzy. Będzie to

Socjaliści belgijscy 
za przedłużeniem służby wojskowej

Z Brukseli PAT. donosi. Na 
wniosek wicepremjera tow. Van- 
derwelde Główna Rada Partji So­
cjalistycznej w Belgji powzięła 
większością 26 głosów uchwałę, 
zezwalającą socjalistycznym mi­

nistrom na solidaryzowanie się 
z projektem rządowym przedłuże­
nia służby wojskowej o 6,4 wzglę­
dnie 2 miesiące, zależnie od rodza­
ju broni.
RZĄD UCHWALIŁ PRZEDŁUŻE­

NIE SŁUŻBY W OJSKOW E’

W czwartek wieczorem, pod 
pizewodnetwem prem jera Van Ze-

G oicinny w ystęp  
w e w to re k  
W  O P E R Z E

GEORGE BAKŁANOFF
F A D S T
I NOC WALPURGI

Z as p y  ś n ieżn e
na W.leńszczyźnia

Spowodu obfitych opadów  i zasp 
śnieżnych zaszły utrudnienia w ku 
munikacji kołowej na wileńszczy­
źnie. Obecnie utrzymuje się ruch 
autobusowy tylko na dwuch lin- 
jach : Wilno — Niemeczyn i Wilno 
—- Nowowilejka. W dn. 6 b. m. zo 
stał wstrzymany ruch autobusów 
dalekobieżnych.

Po oczyszczeniu przez pługi j i  
śnieżne szlaków kolejowych ruch 
pociągów w  dyrekcji wileńskiej o  1 
byw a się normalnie.

ę NaRCS55e3 IEI
fe<k.M iiry  “  1

pieczeństwa w  Jugosławji Simono 
wicz, który towarzyszył królowi w 
jego podróży do Francji. Opowia­
dał on o  działalności terorystów 
w  Jugosławji, którzy w  latach
1932 i 1933 dokonali 13-tu zam a­
chów i kilku zabójstw. W  końcu
1933 r. Petar Oreb dokonał nieu­
danego zamachu na króla Aleksan 
d ra  w  Zagrzebiu, za wykonanie te 
go zamachu obierane Orebowi oći 
miljona dynarów. Podczas aresz­
tow ania Oreba straciło życie 2-ch 
żandarmów, Kierownikami o rga­
nizacji terorystycznej „Ustaszi" są 
oddaw na Percewicz i Pawelicz.

Przechodząc do zamachu mar- 
sylskiego, świadek zaznacza, że 
cała spraw a ukartowana została 
przez Percewicża i Pawelięza.

Keleman dokohał w  Bułgarji li­
cznych zamachów. Dalej świadek

w e  F r a n c j i
Spraw a reform y ordynacji w ybor­

czej we F rancji je s t obszernie komet- 
tow ana w kołach izby. U w agę tych

wymagało zwiększenia budżetu o 
500 tys. ft. egipskich. Minister fi­
nansów zgodził się również otw o­
rzyć kredyty w  wysokości 21 tys. 
ft. egipskich, które będą przezna­
czone na rozbudowę obrony za­
chodniej pustyni. (PAT).

elanda, odbyto się posiedzenie Ra­
dy Ministrów. Minister wojny De- 
veze przedstawił projekt o prze­
dłużeniu czasu służby wojskowej, 
który został przez radę przyjęty 
Projekt ten w  przyszłym tygodniu 
wniesiony będzie do parlamentu. 
(PAT.).

OSTĄTNIE DEPESZE NA STR. 1 i 2.

R ad a  M in is tró w
Dnia 7 b. m. odbyło się po ! 

przewodnictwem p. premjera M 
Kościałkowskiego posiedzenie Ra 
dy Ministrów.

Rada Ministrów uchwaliła pro­
jekt ustaw y o zaopatrzeniu emery 
talnem pracowników sam orządo­
wych.

Następnie Rada Ministrów u- 
chwaliła projekt ustaw y o mleczar 
stwie.

W  dalszym ciągu obrad Rada 
Ministrów przyjęła projekt ustawy 
o prawie wekslowem oraz projeki 
ustawy o prawie czekowem. Oby 
dw a te projekty stoją w ścisłym 
związku z pracami nad międzyna­
rodową unifikacją obrotu wekslo­
wego i czekowego, rozpoczętemi 
jeszcze przed wielką wojną.

Rada Ministrów uchwaliła rów­
nież projekt ustawy w  sprawie 
zmiąny ustaw y z dn. 18 grudnia 
1920 r. o pocztach, radiotelegra­
fach, telegrafach i telefonach w 
czasie wojny oraz projei ustawy 
o wywłaszczeniu nieruchomości na 
cele budowy portów i innych u- 
rządzeń morskich.

Pozatem Rada M inistrów uchwa 
liła plan inwestycyjny na r. 1936

W reszcie Rada Ministrów u- 
chwaliła projekt rozporządzenia

D z l i  w  O PERZE
O 3.30 popoł.

BARO N CYG AŃ SKI
O 8 wiecz.

ROSĘ MARIE

opisuje terorystyczną działalność 
pozostałych oskarżonych. 

Zeznaniom świadka zaprzeczają 
oskarżeni. (PAT.).

Akcja przeciw udziałow i Haadino
w  R z ą d z ie  F r a n c j i

Istniejący w łonie „Alliance De - 
mocratique“ ferment przeciwko 
Flandinowi i innym ministrom u- 
miarkowanym, wchodzącym w 
skład Rządu, w yraża się obecnie 
w ponownem żądaniu zwołania 
nadzwyczajnego kongresu ugrupo 
wania celem rozważenia różnic 
zdań, jakie wyłoniły s’ę w kwesty 
stosunku do Rządu. Prośba o zwo 
tanie kongresu, wystosowana do 
min.Flandina, jako przywódcy ,Al

tu
kół zwróciły zwłaszcza obrady f ra k ­
cji radykalnej, k tó ra, pragnąc  nie do. 
p u śc ić 'd o  uchwalenia ordynacji, o. 
pa rte j na zasadzie proporcjonalności 
s ta ra  się przewlekać dyskusję na ko­
misji i  prawdopodobnie analogiczną 
tak tykę  zastosuje w czasie debaty ple 
na rne j. G rupa radykalna  zam ierza 
podobno w ysunąć około 16 kontrpro- 
jektów  i zgłosić w czasie dyskusji od 
150 do 200 popraw ek. W  związku z 
tem  wielu deputow anych, w chodzą, 
cych w sk ład  ugrupow ań um iarkow a­
nych, a  będących zwolennikami zasa­
dy proporcjonalności, postanow iło wy 
powiedzieć s ię  za przyjęciem  przez 
Izbę pro jek tu  socjalistycznego dep 
Bracke bez zm ian. Tę decyzję pochwa 
la  „E cho ' de P a r is“ , k tó re  uw aża ją  
za najlepszy środek do zneutralizo­
w ania manewrów, czynionych przez 
przeciwników reform y ordynacji wy­
borczej. (P A T .).

Wyrok śmierci został wykonany
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

nie skorzystał z praw a łaski w sto 
jsunku do skazanego przez wojs-

Rady Ministrów o ustaleniu planu 
parcelacyjnego na r. 1937 oraz 
projekt rozporządzenia Rady Mi 
nistrów o ustaleniu na r. 1936 wy­
kazu imiennego nieruchomości, 
podlegających wykupowi przymu 
sowemu. (PAT.).

W y w ła s z c z o n y  z  u l i c y
Z W adowic PAT. donosi: „W 

związku z wydaniem przez Emila 
Zegadłowicza powieści „Zmory1, 
w której przedstawione są przed­
wojenne stosunki wadowickie, 
wpłynął do Rady Miejskiej m. W a­
dowic wniosek o odebranie Z ega­
dłowiczowi obyw atelstw a honoro 
wego m iasta, nadanego w roku 
1932 z okazji 25-lecia twórczości 
poety beskidzkiego i o przywróce­
nie ulicy imienia Emila Zegadłowi­
cza spowrotem nazwy ulicy T a ­
trzańskiej. W niosek ten został u- 
chwalony przez Radę Miejską 14

NAJTAKB2A JZKOŁA fAMOCHOODWA^mruNiKi
WAB4ZAW4L JEROZOLIMSKA 27

Rewizja
u narodowców

Dnia 7 b. m, w godzinach ran ­
nych do lokalu Sekcji Młodych 
Stronnictw a Narodowego w W ar­
szawie przy AL Jerozolimskich 17, 
przybyli przedstawiciele brygady 
politycznej z urzędu śledczego, dla 
przeprowadzenia ścisłej rewizji.

Z Addis Abeby PAT. donosi: 
W edług informacyj ze źródeł abi- 
syńskich silne ulewy tam ują zno­
wu rozwój operacyj wojennych na 
frontach północnym i południu-

liance Democtratiąue*', została 
podpisana przez 8 senatorów, 19 
deputowanych oraz około 40 człon 
ków komitetu wykonawczego, nie 
wchodzących w  skład grupy parła 
lamentarnej. (PAT.).

K rw aw e zajścia w  Syrji
7 o s ó b  z a b ity c h

Rozruchy w  Syrji rozgorzały na 
nowo. W  piątek rano w  miejsco­
wości Homs doszło do krwawych 
starć. W  piątek podczas manifesta 
cji policja była zmuszona do wkro 
czenia, aby przeszkodzić p lądro­
waniu domów i gmachów publicz­
nych. Odbyły się zgromadzenia, 
na których liczni mówcy domagał: 
się odwołania m andatu francuskie

W Kotle chińskim
Z Pekinu PAT. donosi: Według 

wiadomości, otrzymanych z Kał 
ganu, 5.000 żołnierzy mandżu- 
skich z Mongolji Zewnętrznej, przy

...i-, ęjo wtargnięcia u 
‘■'■•:vuan. Jest '

ten sam oddział, który w  grudniu 
ub. roku zajął 6 powiatów prowin­
cji Czahar, teraz zaś chciałby zdo

Z całego świata
M inister kom unikacji Rzeszy wy­

dał rozporządzenie, zakazujące pod­
w yższania op ła t przewozowych w

kowy sąd doraźny w  Krakowie na 
karę śmierci przez rozstrzelanie 
Szczepana Grendy, mordercy inż. 
Stefana Dyljor.a w Tatrach.
W piątek o  13.40 wyrok zostai wy 
konany na podwórzu wojskowego 
sądu okręgowego przy ul. Monte­
lupich w Krakowie. (PAT.).

Min. Beck 
u Prezydenta

Pan Prezydent R. P . p rzy ją ł w 
czw artek pana m in istra  spraw  zagra 

|n icznych  Józefa  Becka. (PA T .),

głosami na 21 radnych, upraw nio­
nych do głosowania".

**
Dawniej mówiono Ciemnogród 

— teraz będzie się mówiło W ado­
wice.

Spróbuj szczęścia pud „13-Ssą"
1.000.000 z ło tych

KOLEKTURA LOTERJI PAŃSTWOWEJ

„ P O D  1 3 - k ą ”
W . S T Ę P N I E W S K I E G O

Warszawa, ul. Wspólna 13 m. 4. Telefon 9-6119. p . K. O. Ns 5453
Spiesz z  kupnem  — ciągnienie Już 2 0 -go
Na prowincję wysyłamy losy pocztą po wpłaceniu należności na P. K. O.

N o w y  z a r z ą d  Z A lK S u
N a w alnem  zgrom adzeniu Związku 

A utorów  i Kompozytorów  i W ydaw 
ców (Z A IK S) w ybrano Radę N a  

czelną w następującym  składzie:
P rezes: Ju ija n  Tuw im, wicepreze 

si —  F ry d ery k  Ja ro sy , H enryk  Hos- 
son, sek re ta rze  —  Stan isław  Ossor- 
ya- Brochocki, Tadeusz Żeromsk', 
członkowie —  K azim ierz Czyżowski. 
H enryk G rąbczew ski, Benedyk; 
H ertz , M ieczysław Idzikowski, Mi­

wym. Jednakże w  rejonie Hausien 
trw ają  zacięte krw aw e potyczki, 
w  których żadna ze stron nie oa- 
nosi wyraźnego sukcesu. W okre­
sach przerw pomiędzy jednym a 
drugim deszczem lotnicy włoscy 
bom bardują skupienia abisyńczy 
ków z dużej wysokości bez w ielk’e 
go skutku.

Na froncie południowym w  pro 
wincji Bali oddziały dedzjaka Be 
jem - Mered w starciu z oddzia­
łem włoskim zdobyły podobno ió 
kulomiotów i 10 dział górskicn. 
przeznaczonych do Negelli. Lotni­
cy włoscy bombardowali ponow 
nie Magalo.

go i wyzwolenia kraju spod pa­
nowania Francji. Po meetingach 
uformował się pochód złożony 
przeważnie ze studentów. Policja 
i oddziały wojska były zmuszane 
do interewencji i użycia białej bro 
ni. Podczas starć 7 osób zostało 
zabitych. W mieście panuje wiel­
kie podniecenie. (PAT.).

bycz swą uzupełnić przez zajęcie 
5 dalszych powiatów. Jak  ogólnie 
sątlzą, gubernator chiński orowii 
cji Suiyuan, gen. Tu-Tso-Yi prze­
ciwstawi się zamierzonej próbie 
wtargnięcia do prowincji, gdy<. 
wywołałoby to ogólne powstanie 
szczepów Mongolji Zewnętrznej.

związku z ograniczeniam i kom unika­
c ji kolejow ej m iędzy Rzeszą a  P ru sa ­
mi W schodniemi ponad norm alne ta ­
ry fy , obow iązujące od 1 lutego. Do­
puszczono p rzy tem  w yjątki.

Z Santiago de Chile PA T. donosi: 
S tra jk  kolejowy trw a  w dalszym  cią 
gu. Uwięziono kom itet strajkow y. 
Głównym przyw ódcą kom itetu  s t r a j ­
kowego je s t  E lja sz  L affert.

Z Charbinu PAT. donosi: Misjo 
na rz  katolicki B urns, A m erykanin, 
został porw any przez bandytów  w 
dniu 5 b. m. z miejscowości, odległej 
o 120 mil ang. od A n-Tung, n a  g ra ­
nicy M andżurji i K orei. Szef po lic f  
z 30 ludźmi udał się w  pościg za ban 
dytam i.

W  Barcelonie w a te lier  filmowem 
„O rfea" nastąp ił gw ałtow ny wy 
buch, skutkiem  k tórego 2 osoby zo­
sta ły  zabite, a  jedna  ciężko ran n a  
A te lier  uległo zniszczeniu.

G dański sąd pracy w ydał wyrok 
uchylający w ypowiedzenie pracy  
przez władze gdańskie w stosunku do 
8 urzędników  senackich i komunaS- 
nych stw ierdzając, że wypowiedzenia 
pracy  ze względów politycznych są 
sprzeczne z postanow ieniam i konsty ­
tucji.

Z Tokio PA T. donosi: W ulkan czyn 
ny A sania w pobliżu K aruizaw a (na  
wyspie Hondo) w ybuchł w  piątek. 
W ybuch nie spowodował żadnych o- 
fia r  w ludziach.

chał K ondracki, Z ofja  N ałkowska, 
S tanisław  N aw rot, Bolesław  W oyto- 
wicz.

Z arząd ukonstytuow ał się w  n a s tę ­
pującym  składzie:

P rezes: J e rz y  Boczkowski, 
prezes —  A dam  W ieniaw ski, skarb  
nik —  d r. J a n  G ebethner, sekre tarz  
—  M arjan  H em ar, członkowie — Wa 
cław G rabiński, H enryk  W ars.

l^ ia d o m o ś c i
C p o rto w e
Sporft robotniczy

ZAWODY ZA PA ŚN ICZE O DRU ­
ŻYNOWE M ISTRZOSTW O W AR­
SZAWY w ki. „A" pomiędzy d ruży­
nami RK S. „Elek tryczność  —  RK S"
—  „ S krą“ odbędą się w lokalu 
RKS. E lektryczność ul. E lek tryczna 
N r. 3, w  niedzielę j  godz. 5 -te j po­
południu, Jako  przedmecz odbędą się 
zawody o m is trz , ki. „B '‘ uomiędzy 
drużynam i Ryw al —  F o r t Bema.

ROBOTNICZE N A RCIA RSK IE 
M ISTRZOSTW A PO LSKI. Robotni- 
cze na rc iarsk ie  m istrzostw a Polski 
zostaną  rozegrane  w roku  bieżącym 
po raz  pierw szy. M istrzostw a odbę­
dą się w S iankach w dniach 29 lutego
— 1 marca. P rog ram  zawodów obej­
m uje bieg indyw idualny d la  m ęż­
czyzn n a  12 km ., bieg drużynow y n a  
12 km. i bieg dla kobiet iia  dystan-

8 km . P row adzane są  obecnie 
rokow ania w  spraw ie  udziału narcia 
rzy  robotniczych z zagranicy.

Ogimpgataa

PIE R W SZ E  PORAŻKI PO I AKÓW 
NA  O LIM PJA D ZIE ZIM OW EJ. W. 
czw artek rozpoczęta się w  Jarm isch  
Pi. r tenkirchen z wielką pompą i z u- 
działem  sam ego „ F u h re ra"  IV Olim 
p jada  Zimowa. Pierw sze dw a dn i m e 
przyniosły Polakom  żadnycn sukce-

'iW.
W  meczu hokejowym K anada w y ­

g ra ła  z  Po lską  8 :1 , przyczem  jedy ­
ną bram kę d la  Polski z d o b y ł-  Ka-. 
nadyjczyk ze s trzału  samobójczego.

W biegu zjazdowym pierw szy z 
Polaków  B r. Czech za ją ł 20 miejsce, 
Zajonc był 36, a  W einschenk — 87.

W innych 'm eczach hokejowych 
Szwecja w ygrała z Japon ją  l;0 ,  A 
m eryka zwyciężyła Niemcy 1:0 i  
S^w ajcarję 3:0, W ęgry pokonały 
Belgję 11:2, K anada rozgrom iła Ło­
tw ę 5:0, w reszcie Czechosłowacja w y 
g ra ła  z Belg ją  5:0.

Z dnia
ORYGINALNY PRO CES SP O R ­

TOWY I CIEK AW Y  EPILO G . Zna- 
v  Polsce bokser czeski F ranci­

szek Stockl, k tó ry  w ielokrotnie bro­
nił barw  rep rezen tac ji B rna  w Ło­
dzi, W arszaw ie, K atowicach czy K ra  
kowie s tan ął przed k ilku dniami 
przed  sądem  z dość niezwykłego os­
karżen ia  M oraw skiej Zupy Bokser­
skiej. Mianowicie Zw iązek Bokserski 
chcąc się zabezpieczyć przed  ciągłe- 
m i ucieczkami najlepszych zawodni­
ków do obozu zawodowców zastosow ał 
przed dwoma la ty  oryg inalne  zabez­
pieczenie. W szyscy zawodnicy zm u­
szeni byli podpisać deklarac ję , że i 
chwilą prze jśc ia  do obozu zawodow­
ców zapłacić m uszą sw ojem u m acie ­
rzystem u klubowi 2.000 koron jako 

■ i.Mianą tam  n a u ­
kę. Stockl zobowiązanie to  podpisał, 
n ie  chciał jednak  potem  zapłacić pie­
niędzy, s to jąc  n a  stanow isku, że zo­
stał zmuszony do podpisania tak iej 
dek larac ji, k tó rej jako  am ato r nie 
powinien był podpisywać. Spraw a o- 
p a rła  się o  sąd, który  w ydał zasad- 
tit-ze orzeczenie, że n a  wyszkoleniu 

jr.wodowca w ielki udział m a kiub, w 
k tórym  ćwiczył on jako  am ato r i  W 
osiąganiu zysku nie może być pomi­
n ięty, dla tego te ż  dek larac ji am ato r 
sk ;ego związku bokserskiego nie mo­
żna  uw ażać z a  nieetyczną. Stockl 
został skazany n a  zapłacenie zarów ­
no 2.000 koron, ja k  i  kosztów  sądo­
wych.

Pitka nożna
PIERW SZY  MECZ PIŁ K A R SK I 

„L E G JI". W  sobotę, dn ia  8  b. tn. •  
godz. 14-ej n a  boisku „ S sry “ roze­
g ran y  zostanie mecz piłki nożnej po ­
między drużynam i „L egji"  i  „Gwiaz­
dy". J e s t  to  pierw szy mecz W KS., 
„L egja“ w bieżącym sezonie 1 będzie 
do pewnego stopnia  spraw dzianem , 
czy gracze  „Legji“  dużo skorzystali 
z  zapraw y zimowej, urządzanej na 
Stadjonie W ojska Polskiego. D ruży­
n a  „Legji" w ystąp i z N aw rotem , W y 
pijew skim , K uberą  i  Cebulakiem na 
czele, lecz bez M artyny , którego  p ro ­
jek ty  „zawodowe" jeszcze s ię  nie 
skrysta lizow ały , a le  pow strzym ują  go 
narazie  od rozpoczęcia sezonu w b a t 
wach „L egji“.

Łyżw iarstw o
KALBARCZYK 13-y. Z ogłoszonej 

obecnie dokładnej klasyfikacji mi- 
strozostw  łyżw iarskich św ia ta  w  jeź- 
dzie szybkiej panów w ynika, że  Kal­
barczyk zają ł 13-e m iejsce w  ogólnej 
punktacji.

Kalki, Taimy,
Atramenty,

Tusze i Kleje
poleca:

FABRYKA K J  flS & P C ” 
CHEMICZNA l i

Warszawę, ul. Ludna 6/8, tek9-53-58
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Na Górnym Śląsku

Skandaliczne wyniki komisaryczne] gospodarki
w  g m in a c h  ś l ą s k i c h

wy losu. Tylko zerwanie 
z biernościq może obdarzyć 
Was szczęściem. G ro na lo­
terii przynosi liczne wygrane. 
Szanse duże I jednakowe dla 
wszystkich. G r a j c i e !  N ie  
trwajcie w bezradności. Losy 
I-ej klasy 3 5  loterji sq już 
do nabycia w szczęśliwej 

kolekturze

fl.UI0Lfll1SKfl
Centrala:

Warszawa, Nowy Świat 19. 
Oddziały.

w Warszawie, Wilnie i Krakowie. 
Z a m ó w ie n ia  za m ie jsco w e

k o m o  r  i\. / 1
Cena losu 40 zł; ćwiartka 10 zł.

Ciqgnieni6 20 lutego.

W iadom ości Pofstó1
G A JO W Y  Z A S TR ZE L IŁ  CHŁO P­

CA-

Gajowy lasów, stanowiących wła 
sność m. W ilejki, Jan  Nowak, w 
czasie obchodu terenów leśnych, 
napotkał w  lesk- dwuch chłopców 
wiozących na sankach drzewo.

Gajowy zażądał zrzucenia drze­
w a z  sanek. Na tern tle wynikła 
sprzeczka, w  czasie której Nowak 
strzelił do jednego z chłopców, Mi 
kołaja Ilkiewicza, la t 17, zam. w 
Wilejce, z rewolweru, trafiając go 
w głowę.

Ciężko rannego Ilkiewicza umie 
szczono w  szpitalu w Wilejce, 
gdzie w dn. 5 b. m. zmarł.

NIESNASKI SĄSIEDZKIE.
W Borzechowie, powiatu staro­

gardzkiego, doszło do kłótni pomię 
dzy rodzinami Ruszkowskich i Da 
eonów, mieszkających w jednym 
domu.

W ozasie kłótni Dadon strzelił 
z  rewolweru do Heleny Ruszkow 
sklej, tratiając ją w rękę, którą 
ka la  przebiła na  wylot. Ranną Ru­
szkowską oddano opiece lekar­
skiej. Dadona aresztowała poli­
cja i odstawiła do prokuratury. 
K łótnia pow stała na tle niesnasek 
sąsiedzkich.

ZAWIEDZIONA MIŁOŚĆ POW O­
DEM SAMOBÓJSTWA.

N a tarze kolejowym przy moś­
cie w  Jastrzęb iu  Górnym znale­
ziono zwłoki nieznanego mężczyz­
ny. W toku dochodzeń ustalono.

Andrzej Zelabow

Rewolucjonista-bohater.
W ó d z  „ N a r o d n e j  W o li"

(Dokończenie).

. Trudno wymienić wszystkie czy­
ny  Żelabowa. Był wszędzie, kie­
row ał niemal wszystkiemi poczy­
naniami. Działał wśród oficerów— 
i  stworzył dość liczną organizację 

• oficerską partji. Działał wśród ro­
botników — powołał do życia 
„G azetę Robotniczą", i sam w niej 
p .sał artykuły. Podtrzymywał sto­
sunki z uwięzionym w fortecy gło­
śnym rewolucjonistą Nieczajewem, 
k tó ry  tam  w więzieniu po 10-Iet- 
m m  pobycie potrafił pozyskać 
straż  więzienną i prowadzi! przy 
jej pomocy rokowania z „Naro- 
dną Wolą", proponując zorganizo­
w anie ucieczki (własnej) z forte­
cy. Żelabow bierze także udział w 
organizowaniu licznych drukarni 
i w arsztatów  dynamitowych. Pod­
trzymuje stosunki z Kletoczniko- 
wem, k tóry na rozkaz partji w stą­
p ił  do „Iii-go  Oddziału" (ówczes­
nej ochrany) i donosił partji o pla­
nowanych aresztowaniach.

Na porządku dziennym stanęło

W ostatnich latach byliśmy 
świadkami masowego usuwania na­
czelników gmin z wyboru i zastę­
powania ich naczelnikami komisa­
rycznymi, względnie kandydatami, 
cieszącymi się pełnem  zaufaniem 
„sanacja". Czynnik osobiste4 uczci­
wości i  zdolności do piastowania 
tych urzędów poszedł w  kąt; de­
cydowała opinja. czy tak i naczel- 
oi!k oddany jest „sanacji" i czy wy­
kona należycie instrukcje politycz­
ne, tak  „doniosłe" podczas akcyi 
wyborczych i t. d. W ynikiem ta ­
kiego postawienia sprawy są  obec­
ne masowe procesy o defraudacje 
naczelników i kasjerów gmin, oraz 
naczelników Urzędów Okręgo­
wych. Szczególnie dotyczy to po ­
w iatu pszczyńskiego. O stosunkach 
panujących w poszczególnych gmi­
nach tego powiatu pisaliśmy roż 
p-zed kilku laty. Okazało s,ę jed­
nak, że naczelnicy defraudanci zna 
leźli się pod możną opieką „sana­
cji", a  na pismo robotnicze zwabia 
się cała masa procesów, grzywien 
i wielkich kosztów. A  jednak s ta ­
nowisko nasze było zupełnie uza­
sadnione.

W  najbliższym czasie odbędzie

że są  to  zwłoki 23-letnieg© nauczy 
cielą Zbigniewa Klamy z Łysek, 
k tóry popełnił samobójstwo.

Denat pozostawił list, w którym 
donosi, że popełnia samobójstwo 
spowodu zawiedzionej miłości. 
ŚMIERĆ BEZDOMNEGO W  PŁO­
MIENIACH PALĄCEJ SIĘ STO­

DOŁY.
W  pobliżu Doliny Szwajcarskiej 

w Chorzowie spaliła się wielka, 
słomą wypełniona stodoła, w k tó ­
rej nocowało 7-miu bezdomnych. 
6-ciu wyratowała straż ogniowa w 
ostatniej chwili. Z gruzów stodo­
ły wydobyto zwęglone zwłoki je­
dnego bezdomnego, przyczem ist­
nieje możliwość, że ofiar będzie 
jeszcze więcej. W yratowani bez­
domni odnieśli poważne oparzę, 
nia i zostali wyratowani dzięki od ­
wadze straży pożarnej, która  z na 
rażeniem ży d a  prowadziła akcję 
ratunkową.

NIEBEZPIECZNA ZABAWA.
Mieszkanie rodziny Kotów w 

Piekarach Rudnych było widownią 
tragicznego wypadku.

W, mieszkaniu tem w  nieobec­
ności rodziców bawił się z dwoj­
giem inr.ych dzieci 10-letm syn 
Kotów, Chłopak manipulował przy 
świecy kapiszonem dynamitowym, 
gdy nagle nastąpiła eksplozja, 
wskutek czego chłopakowi urw a­
ło dwa palce u lewej ręki. Dwo­
je innych dzieci odniosło lżejsze 
obrażenia.

w partji CAROBÓJSTWO. Otóż 
Żelabow główną część swej energji 
poświęca tym  planom. Partja śle ­
dzi cara  i  goni za nim po  całej 
Rosji.

W  Aleksandrowsko w  strasznie 
ciężkich warunkach Żelabow bće- 
rze udział w  pracach nad podko­
pem pod nasyp kolejowy.

Ja k  już pisaliśmy wyżej, kieruje 
ślusarzem Chałturinem, k tóry p ra­
cuje w  Pałacu Zimowym jako ro­
botnik i gromadzi dynamit,

A le długi szereg zamachów nie 
udaje sję. Wybuch w  Pałacu Zi­
mowym robi ogromne wrażenie w 
społeczeństwie, ale nie osiąga ce­
lu, bo dynamitu było zamało.

Tymczasem spadają ciosy na 
partję  —  jeden po drugim. Cały 
szereg wybitnych działaczy idzie 
do w ięzienia lub n a  szubienicę 
Partja pod kierownictwiem Żela­
bow a dobywa ostatnich sił. Orga­
nizuje się podkop pod ulicę, którą 
jeździ ca r — podkop jest prowa­

sfę kitka rozpraw karnych w  Ka- 
towicaoh o nadużycia, jakich do­
puszczono się w  ostatnim  czasae 
na terenie kilku gmin pow. pszczvń 
skiego. W  dniu 11 b. m. rozpatry­
wana będzie spraw a nadużyć, k tó­
rych dopuścić się miał skarbnk  
urzędu gminnego w Imielinie, Sto- 
lorz, na  kwotę 4,000 zł. W dhra 
13 b. m. odbędą się dwie dalsze 
rozprawy o nadużycia. Mianowicie 
na  ław ie oskarżonych zasiądzie na 
czelnik gminy S tara  Kuźnia, który 
oskarżony jest o sprzeniew  erze- 
1,200 zł. z kasy gminnej. Ponadto 
wreszcie będzie odpowiadał przed 
sądem skarbnik gminy Goczałko­
wice, Kubina, oskarżony o sprze­
niewierzenie około 400 zł.

Przed sądem w Tarnowsk.ch Gó 
rach odbyły się dwie rozprawy o 
defraudacje. W  pierwszej rozpra­
wie zasiadł na ławie oskarżonych 
naczelnik Urzędu Okręgowego w 
Bobrownikach, Fr. Zając .oskarżo­
ny o zdefrasudowaoie 3,600 zł. z 
kasy Urzędu. Za;ąc tłumaczy się, 
że nie kradł pieniędzy, lecz czy­
nili to  jego podwładni, oraz były 
sekretarz Urzędu, który zmarł. 
Sąd przyszedł, po przeshtchanro 
świadków, do innego przekonania 
i zasądził oskarżonego na 6 mie­
sięcy więzienia.

W drugiej rozprawie oskarżono 
naczelnika gminy Brynica, Józefa 
Hamyska, o zdefraudowanie 3.8U0 
zł. z kasy gminnej. Sąd skazał o- 
skarżonego na 3 miesiące więzie­
nia.

Przed Sądem Okręgowym w  Ka­
towicach toczy się proces b. na­
czelnika gminy Mała Dąbiówka, 
Józefa Kośmy, i kilku urzędników 
gminnych,

A kt oskarżenia zarzuca p. Kos- 
mae pobranie prowizji w  kwocie 
3,000 zł. od dostawcy matorjałów 
biurowych, Burego, zaś u-zędni- 
kom — sprzeniewierzenie kwot w 
wysokości kilkunastu tysięcy zł. 
Oskarżeni do winy się nie przyzna 
ją, :ednak zeznania świadków rzu­
cają dziwne światło na metody u- 
reędowania w  Małej Dąbróvzce.

Reumatyzm plagą społeczną.
Osoby, dotknięte reumatyzmem sta 

ją  się często chronicznie cierpiącymi, 
a  czasami inwalidami, zwłaszcza w 
przypadkach w porę niezauważonych 
i  nieleczoiiych. W naszym wilgotnym 
i małosłonecznym klimacie, objawy 
reumatyzmu są łatwe do spostrzeże­
nia a rozpoczęcie w porę prawidło­
wego leczenia, może zapobiec dalsze­
mu rozwojowi choroby. Przyjmowa­

nie 2—3 tabletek Togalu 8/4 razy 
dziennie stosuje się przy reumatyź- 
mie. Togal również stosuje się w cza 
sie rozwiniętej już choroby: w reu- 
matyźmie, artretyźmie, podagrze, 
nerwobólach, bólach głowy, grypie i 
przeziębieniu.

Togal jest dobrym środkiem prze­
ciwbólowym i przeciwgorączkowym.

Z okazji 30-tolecia istnienia firmy rozpoczęła sie od dola 4 lutego r. b.
w  S k ła d z ie  F abrycznym

I. RAJNF JŁLzO
JUBILEUSZO W A W YPRZEDAŁ koszul, krawatów, piżam, trykotaży.

apaszek, bonżurek i t. p. o cenach niebywale niskich.
Uwaga! Na składzie duży wybór koszul firmy „Opus" po cenach zn żon, th

dzony z założonego przez partję 
sklepu z serami. Jednocześnie or­
ganizuje się oddział „miotaczy" — 
bomb oczywiście. Tymczasem na 
partję  spada cios najstraszniejszy 
— przy pomocy zdrajcy i prowo­
katora  Okładskiego, który razem 
z Żelabowem niegdyś pracował w 
podkopie pod Aleksandrowskiem, 
zostaje aresztowany wódz partji 
Żelabow — w mieszkaniu członka 
partji Trigoniego — 27 lutego 
1881 roku. P artja  prowadzi swe 
przygotowania dalej. Kierownict­
wo obejmuje — Pierowska, dla 
której Żelabow był najserdeczniej 
szym przyacielem, wieikiem przy­
wiązaniem. 1 MARCA 1881 ROKU 
przy przejeźdzre cara  pierwszy 
rzuca bombę Rysaków — car wy­
szedł cało. Ale za chwilę do cara 
zbliża się inny „narodowolec" 
Polak Ignacy Hryniewiecki i rzu­
ca drugą bombę. Car ginie...

Napróżno więc car cieszył się 
z aresztow ania Żelabowa) doszły 
do nas zapiski cara). Partja  z Że­
labowem na czele w ykonała swój 
piani

Na sądzie i przed sądem Żęla- 
bow zachował się bohatersko! 
Przedewszysikiem zażądał, aby je­
go przyłączono do procesu caro- 
b&jców, jakkolwiek bezpośrednie­
go udziału w  zabójstwie nie brał. 
S ta ra ł się za wszelką cenę

Świadek Bury zeznał, że dawał 
10% od niektórych rachunków Ko­
sonie, k tóry ogółem mógł pobrać z 
tego tytułu około 1000 zł. Zezaaje 
on pozatem, że żyiow ał Kosmie 
dwa weksle po 1000 zł., k tó re  Ko- 
sma dopuścił do protestu. Próbo­
wał pieniądze od Kośmy wydostać, 
chociażby w ratach po  20 zł., Ko- 
sma jednak nie chciał płacżA W te­
dy Bury powiedział jednemu z o- 
skarżonych o płacone* Kosmie pro 
wizji. Nie trak tow ał jednak tej 
prowizji jako łapówki, lecz jako 
zwykły raba t kupiecki. W toku 
zeznań wyszło na tow, że Bury był 
;uż karany 4 miesiącami aresztu 
za oszustwo.

Następnie rozpoczął Sąd. p rze­
słuchiwana e świadków. Świadek 
Bąk, inspektor W ydziału Powia­
towego w  Katowicach, k tóry prze­
prowadzał lustrację w Urzędzie 
Gminnym w  Małej Dąbrówce, 
stwierdził, że w  prowadzeniu ksiąg 
były poważne braki. Szereg pozy- 
cyj, objętych aktem  oskarżenia, w 
księgach nie figuruje, przy wielu 
zaś asygnatach brak podkładek 
Czy pieniądze zostały zdetraudo- 
wane, świadek powiedzieć nie mo­
że. Co trzy do  czterech Jat odby­
wały się w ielkie lustracje, zaś gmin 
na komisja rewizyjna, chociaż 
sprawdzała księgi co m.esaąc, 
stwierdzić braków nie mogła, gdyż 
zasiadali w niej przeważnie ludzie 
niefachowi.

Rozprawę odroczono, jakikol­
wiek jednak wyrok zapadnie, prze 
bieg roaprawy mówi sam za siebie 
Zaznaczyć warto, że p. Kostna w y­
budował dom za 250,000 zł., iak 
twierdzi — z funduszów własnych 
; z pożyczek z kasy gnunne'. Czy 
jednak fundusze w  kasie gminnej 
są przeznaczone na udzielanie po­
życzek budowlanych?

Jedno jest pewne, a mianowicie: 
po zmianie obecnych warunków 
politycznych na Śląsku będziemy 
świadkami długiego łańcucha skan 
daScznych procesów defraudacyj- 
nych. To, co obecnie już ujawnio­
no, tost tylko drobną cząstką po­
pełnionych nadużyć.

ocalić T. Michajłowa. Wygłosił 
na sądzie piękne przemówienie, 
objaśniające cele partji.

3 kw ietnia 1881 roku carski 
Rząd zamordował publicznie —• 
przy pomocy szubienicy — Żela­
bowa, Perowską, T. Michajłowa, 
Kibalczyca, Rysakowa. Rysaków 
załam ał się już podczas śledztwa 
Inni umierali spokojnie. Czy tortu  
rowano tych robotników? Niewia­
domo, ta  spraw a nie została do­
tychczas wyjaśniona. T. Michajłow 
parokrotnie urw ał się ze stryczka 
— ku przerażeniu tłumów.

T ak  został zaduszony przez car­
ski Rząd — Żelabow, wódz partji. 
Był to  już kulminacyjny punkt 
w  rozwoju partji — po śmierci Że­
labowa partja  stopniowo zaczęła 
słabnąć.

Gdy wspominamy o naszych, 
polskich bohaterach „Proletaria­
tu" — wspomnijmy także ser- 
decznem słowem o Żelabowie, 
o „Narodnej W oli". Ukazała się 
właśnie po rosyjsku obszerna (400 
stron) monografia, poświęcona Że- 
labowowi, pióra W oronskiego. N it 
podobna jej czytać bez głębokiego 
wzruszenia. Przed nami — jedna 
z najpiękniejszych postaci w  ro­
syjskim ruchu rewolucyjnym.

K . CZAPIŃ SK I.

Dra Oetkera 
wzmocniony

Możliwość akcji strajkow ej
piacowniRów wagonów sypialnych 

reJauracyjnych
W  piątek odbyło się w lokalu 

Zw. Transportowców w W arsza­
wie ogromne zgromadzenie praco­
wników Międzynarodowego Tow. 
W agonow Sypialnych i. Restaura­
cyjnych, które w  skupieniu wysłu­
chało sprawozdania delegacji w 
sprawie wstępnych rokowań o 
umowę zbiorową.

Zebrani wyrazili uznanie dele­
gacji za odpowiednie stanowisko 
i upoważnili tę delegację do dal­
szych rokowań. Dalej uchwalili 
wezwać wszystkich pracowników, 
aby byli przygotowani do solidar­

nej akcji, włącznie do akcji straj­
kowej, jeśli czynniki miarodajne 
nie wkroczą i nie położą kresu ła­
maniu ustawodawstwa, o raz bez­
czelnemu wyzyskowi pracowni­
ków polskich przez kapitał fran­
cuski.

Ostateczny termin, jaki delegacja 
przedłożyła dyrekcji na odpowiedź, 
upływa dn. 15 lutego.

Ciż sami pracownicy na  swem 
zgromadzeniu uchwalili wyrazić 
swą solidarność ze strajkami 
tram w ajarzy i drukarzy.

NA SEZON K A R N A W A Ł O W Y !
ELEGANCKIE

SUKNIE
WEŁNIANE I JEDWABNE

NAJNOWSZYCH FASONOW I M AiERJAŁÓW  
NABYĆ MOŻNA NAJTANIEJ W WYTWORNI

FUKS i 0KN0WSKI
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Kgcik^radjowy

„Cyg .nerja" z La Scali
Do najpopularniejszych, najbar­

dziej efektownych oper należy bez­
sprzeczne „Boheme" Pucciniego, 
która zawsze nanowo zachwyca sin 
chaczów bogactwem i czarem swych 
melodyj i daje świetne póle do popi­
su śpiewaczkom i śpiewakom. Pucci­
ni, len tak bardzo włoski kompozy­
tor, zna jak mało kto potrzeby i wy 
mogi bel-canta. To też opery jego w 
wykonaniu dobrych włoskich arty­
stów są prawdziwerai perłami wło­
skiej muzyki scenicznej. Audycja, 
którą nada Polskie fiadjo dnia 9.11 a 
godz. 14.25, w czasie której nadany 
zostanie I  akt „Cyganerji" w wyko 
naniu zespołu „Scali Medjolańskiej" 
spewnością zainteresuje słuchaczy.

Recital skrzypcowy
Dnia 9.U o godz. 18.00 wykona w 

Polskiem Radjo skrzypaczka Liii Ha 
kowska następujące utwory: efekto­
wne i świetnie na skrzypcach brzmią 
ce „La Folia" i „Sarabanda i AlU- 
gretto" Corelli‘ego w przeróbce Krel 
stera, oraz Maklakiewicza „Suitę hu 
culską‘.‘ Zwłaszcza ten drugi utwór, 
jak kompozycja uznanego już wszę­
dzie polskiego muzyka Jana Makla­
kiewicza zwróci na siebie uwagę ra­
diosłuchaczy.

Serenada Beethovena
Niewątpliwie zaciekawi wszystkich 

radjosłuchaczy utwór Beethovena, n_ 
leżący do mniej znanych jego dzieł, 
a mianowicie:, Serenada op. 26 na 
flet, skrzypce i altówkę. W .serena­
dzie te j powraca Beethoven do for 
my, której tak często używali Mo­
zart, Haydn, do formy dawnej mu­
zyki o charakterze „towarzyskim" — 
do serenady. Składa się ona z 7 czę­
ści, z których tylko druga jest tań­
cem — menuetem. Utwór ten wyko­
na w P. R. dnia 9.II o godz. 16.15 
Trio Polskiego Towarzystwa Muzy­
cznego we Lwowie (M. Rak — 
skrzypce, E. Towarmcki — flet i M 
Łobarzewski — altówka).

Sz' ńłka „wesołe) fsli“
I Wesoła Fala, którą usłyszymy dnia 

8 lutego o godz. 21.00 przeniesie ra- 
djoshichaczów w te lata, kiedy We- 

| sołej Fali jeszcze nie było, a więk- 
i szość dzisiejszego zespołu „wesoło- 
Jfalowców" występowała na scenie I

akademickiego wesołego teatrzyk ł 
„Nasze Oczko", wywołując na wido­
wni huragany śmiechu. W latach 
tych stawiał również pierwsze kroki 
na scenie i estradzie akademicki ze- 
spół reveliersów. Chór „Eryano1. 
Obo te zespoły wystąpią w wesoło- 
falowej audycji p. t. „Szkółka we­
sołej fali".

„Czarna damazsonelów"
Krakowski Teatr Wyobraźni nade 

w dniu 9 lutego b. r . o godz. 18.00 
fragment słuchowiskowy, wyjęty ze 
sztuki Bernarda Shawa p. t. „Czar­
na dama z sonetów". Chodzi tu o ta ­
jemniczą damę, o której Szekspir 
wspomina w jednym z sonetów i no 
którym to temacie Shaw oparł wą­
tek swej sztuki. Przed mikrofonem 
przesuną się postacie Królowej Elż­
biety, Szekspira, Czarnej Damy i 
średniowiecznego strażnika. Frag­
ment opracował i wyreżyserował dla 
radja Wacław Radulski Audyeję po­
przedzi wstęp dr. Romana Dybow­
skiego, profesora anglistyki U ni war 
sytetu Jagiellońskiego.

Dwugodzinny barwny 
KOi.ceit

Z SA LI H O TE L U  „BRISTOL".

Nadzwyczaj barwną i urozmaico­
ną audycję, o lekim, pogodnym cha­
rakterze, nadaje Polskie Radjo dnia 
9 lutego o godz. 17.80. W dwugodzin 
nym programie wezmą udział, dwie 
orkiestry, a  mianowicie: Mała Orkie 
stra  Polskiego Radja i Zespół Ra- 
chonia, oraz szereg solistów; Maryla 
Karwowska, Andrzej Bogucki, J a ­
nusz Popławski, Stefan Witas, Hen­
ryk Ładosz, oraz Podwójny Kwartet 
Wokalny Polskiego Radja.

Sam dobór wykonawców świadczy 
o nastroju i charakterze audycji, na 
którą złożą się melodje operetkowo 
i taneczne. Koncert transmitowany 
będzie z sali hotelu „Bristol", w 
warszawie.

DBASZ O ZDRO W E,

u t;o.i PREZERWATYWY 
^ g V e N A - L i j x ^



Str. 6

K R O N IK A  K R A K O W S K A
Towarzysze! Towarzyszki!

W niedzielę, dn. 9 lutego, o  godz. 6 wieczorem w sali Starego Teatru

K ra k ó w  R obotn iczy  
składa hołd

Pierwszemu „Proletariatowi"
i proiiełarjałczykowi A leksandrowi 
Dębskiemu w  1-szą rocznicę śmierci

PROGRAM. Przemówienia; tow. tow. Tomasz Arciszewski i dr. 
Lidja Ciołkoszowa. Fragment „P ro letaria tu"  L. Kruczkowskiego 
* L. Piwowara. — Recytacje; art. T eatru Miejskiego W. Woźnik 
i E. Ręczkowski. — Produkcje orkiestry Zw. Zaw. Kolejarzy 
i Chóru Robotn. Tow. śpiew aczego „Lutnia".

W stęp — na pokrycie kosztów — 60 gr. Członkowie T. U, R., 
P . P. S. i  Zw. Zaw. p lącą 40 gr. Karty wstępu nabywać można wcze­
śniej w Bibljotece T.U.R., Sławkowska 12 i Administracji „Naprzodu" 
Okręg. Kom. Robotn. P.P.S. Tow. Uniwersytetu Robotn.

Kraków - Miasto. Rada Związków Zawodowych.
Stów. b. Więźniów Politycznych.

Gospodarka w  „Samopomocy Z.K .P .”
w Krakowie

W Krakowie istnieje od 1922 r. 
tak  zw. .Samopomoc Z. K. P .". Do 
tej „Samopomocy" należy około 
500 członków, którzy płacą po 1 
zł. 50 gr. miesięoznie na świadczę 
nia, pożyczki pośmiertne i choro­
bowe.

W dniu 30 stycznia b. r. odbyło 
się w  Krakowie Walne Zgromadzę 
nie „Samopomocy" Z. K. P. Na 
tem  W alnem Zgromadzeniu nie­
mało było krytyki spowodu gospo 
darki groszem, składanym przez 
członków. J a k  wynika z bilansu 
na 30.1 1936 r. bo przy wpływach 
16 tysięcy, rozchody rzeczowe, to 
jest na świadczenia na rzecz człon 
ków, wynoszą 7.934 zł.

W ydatki administracyjne zł. 
6.557.85 i  stra ty  1.384.94, czyli, że 
administracja pochłania prawie ty­
le, ile wypłaca się członkom p ła ­
cącym wkładki.

W ydatki administracyjne, to  s ta ­
łe odszkodowania Zarządu ,S am o­
pomocy" graty iikaqe, renumeracje 
i  koszty podróży.

Na czele Zarządu tej „Samopo­
mocy" stoją menerzy Z. O. i K. M. 
Z. K. P„ którzy pobierają również

sute odszkodowania od Związku. 
N iektórzy oprócz tego, jeszcze z 
innych źródeł pobierają po kilka 
odszkodowań, jak z R. K., K. P. 
W,. Kas Pośmiertnych w Podgó­
rzu zajmują się też urządzaniem 
kursów  zawodowych, za które ka­
żą sobie słono płacić. Tak wyglą­
da społeczna działalność menerów 
Z. K. P.

Wiadomości o działalności tej 
„kliki" dostają się bardzo skąpo 
do ogółu człołnków, gdyż masa 
drży przed swoimi opiekunami, 
którzy są  zarazem  jej zwierzchni­
kami służbowymi. Administracja 
K. P. W. i R. K. współpracuje z 
tymi menerami. Wspólnie usiłują 
prowadzić od szeregu lat dywersje 
w szeregach ZZK.

W  następnej korespondencji od- 
slonimy przyłbicę m enerów Z. K. 
P. ńa gruncie krakowskim. Zde­
maskujemy również niektórych u- 
rzędników kolejowych D. O. K 
P„ którzy, należąc do tej kliki, 
prowadziili robotę dywersyjną w 
szeregach Z. Z. K., aczkolwiek bez 
rezultatu.

Zetkapowiec.

Zycie robotnicze
W ydział Rady Związków Zawo 

dowych odbędzie posiedzenie w 
poniedziałek o godz. 6.30 wieczo­
rem  w lokalu Rady.

ZGROMADZENIE EMERYTÓW 
KOLEJOWYCH.

Komisja M iędzyzwiązkowa E- 
merytów Kolejowych w Krakowie 
urządza Ogólne Zgromadzenie E- 
merytów Kolejowych dnia 10 lu­
tego b. r. o godz iO-ej, w sali do 
mu ZZK. przy ul. Warszawskiej 
17, z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Spraw a policzalności la t słu­
żby zaborczej — w Sejmie i Rzą- 
dzie; 2) Dalsza akcja ob ro tna  praw 
nabytych; 3) Wnioski i zapytania.

Obecność wszystkich emerytów 
konieczna.
WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
P. P. S. DZIELNICY PODGÓRZE 
(ciąg dalszy) odbędzie się w  środę, 
12 b. m., o godz. 6,30 wiecz. w  sald 
Domu Tramwajarzy, pl. Serkow- 
skiego 7.

Odczyty T.U.R.
CO WIDZIAŁEM W RO SJI SO­
W IECKIEJ wygłosi tow dr. B.
Drobner w czwartek, 13 b. m., o 
godz. 6 wiecz. w sali Domii Gór­
ników, Al, Krasińskiego 16.

KINO MUZEUM DLA TUR.
W niedzielę, 9-lutego 1936 r. 

Najwspanialsze arcydzieło filmo­
we!

Niedokończona Symfonja 
w roli giównej M arta Eggert. Mu­
zyka Franciszka Schuberta.

Początek: w sobotę i w niedzie­
lę o godz. 3, 5, 7, 9.

O TEM , CO SIĘ  N IE  DZIAŁO 
W  SODOMIE.

W poniedziałek, dn ia  10 bm. o 
godz. 19-tej, w ygłosi s taran iem  To­
w arzystw a K rzew ienia Świadomego 
M acierzyństw a i reform y Obycza­
jów , prof. red. Ludw ik Tomanek o d ­
czy t p . t . :  „Co się n ie  działo w S o ­
domie". Po odczycie dyskusja. Go ■ 
ście m ile w idziani.

RaSja krakowskie
N IE D Z IE L A , 9 lutego.

9.00 A udycja  poranna . 9.15 Płyty.
9.40 D ziennik poranny . 10.00 Płyty. 
10.50 N abożeństwo z kościoła św. 
K rzyża w W arszaw ie. 11.57 Sygr.ał 
czasu. 12.03 P rzeg ląd  tea tra ln y .
12.15 Poranek  symfoniczny. 14.00. 
„H anka"  —  fragm en t. 14.20 Płyty. 
15.00 „Nowoczesny pokój jadalny"
15.15 „U  prząśniczki siedzą, ja k  a- 
nioł, dzieweczki—przędą sobie, przę­
dą c ieniutkie niteczki". 15.25 Plvtv.
15.45 „Chcemy się  bronić". 16 00. 
Chw ilka py tań . 16.15 L. v. 3eetho- 
ven : se renada op. 25. 16.45 „Cała 
Polska śp iew a". 17.00 Pły ty . 17.15. 
K oncert. 17.30 M uzyka lekka. 19.40. 
Wiadomości sportow e. 19.45 „Co 
czytać?" 20.00 Św ięto M arynark i 
w ojennej. 20.50 D ziennik wieczorny. 
21.00Na wesołej fali' lw owskiej. 21.30 
„Podróżujm y". 22.00 K oncert m uzy­
ki. 23 OK ..W W #  to  cały św iat".

PO N IE D Z IA Ł E K , 10 lutego.
6.30 A udycja poranna. 6.50 Płyty.

8.00 A udycja  d la  szkół. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 D ziennik południowy.
12.15 Pły ty . 13.25 Chwilka gospoda? 
stw a  domowego. 13.30 Pły ty . 15.15 
P rzegląd giełdowy. 15.30 Koncert. 
16.00 le k c ja  jeżyka niemieckiego.
16.15 Pły ty . 16.30 „L ist ', wesoły 
skecz. 16,45 Młodzież mówi o sobie.
17.20 Recital fo rtepianow y. 17.50 
„Tajem nice i  dziwy regeneracji"  
18.00 Pogodne nieśni. 18.30 Skrzynka 
dla dzieci. 18.40 W iadomości bieżące.
18.45 ,.Z polskich badań  przedhisto­
rycznych". 18 55 Pogadanka gospo 
darcza. 19.05 P ły ty . 19.20 Koncert.
19.35 Wiadomości bieżące. ’ 9.50. 
Przemówienie p. w icep rem iera . K w iat 
kowskiego. 20.00 Płyty. 20 25 Kon - 
cert sym fonicm y. 21.30 Dziennik wie 
czom v. 21.4.5 L iterack i wieczór m or­
ska. 22.15 M uzyka taneczna,

Co nraią w kinoteatrach 
A D RIA : „Przygoda śmiałych". 
A POLLO: „Pepi".
BAG A TELA : „Roześmiane oczy"

(Shirley Tem pie) i rew  ja :  „U  źródła 
śmiechu".

PR O M IEŃ : „W alka w królestw ie 
walca".

SZTUKA: „B urza nad światem ". 
STELLA : „Rapsodja B ałtyku". 
SOKÓŁ: „K arnaw ał i miłość". 
W ANDA: „Dawid Copperfield". 
U CIECH A : „Całe m iasto o tem

mówi".

TEA TR „DOMU ŻOŁNIERZA" 
dnia  9 lutego 1936 r.

, O godz. 11-tej przedpoł.: „Pow rót 
T aty"  bajka w 3-ch ak tach  T . O r- 
tym a.

O godz. 3.30 popoł. i 7.30 wiecz. 
„Doiły" opere tka  w 3-ch aktach A r­
nolda i Bacha.

Historie dnia
CO, GDZIE, KOMU I KOGO? 

„CY KLISTA ".
N ieznany spraw ca sk rad ł rower 

męski, pozostaw iony chwilowo na 
chodniku przy  ul. Sław kow skiej 
przed  domem N r. 24, n a  szkodę B 
Piątkow skiego, zam. w Modlnicy 
pow. K raków.
LICH TARZE Ł U PEM  ZŁO D ZIEJ. 

SKIM.
N ieznani spraw cy dosta li się do 

m ieszkania S. B om szte ina , p rzy  ul. 
Skałecznej 5 , i  sk rad li 6  lich tarzy  
srebrnych, w artośc i około 300 zł,

DOBRZE S IĘ  OBŁOWIŁ.
N ieznany spraw ca dosta ł się do m ie­

szkania J a n in y  M arek, p rzy  Al. 39 
L istopada 46a i skrąd l to rebkę dam  
ską  z gotów ką 125 zŁ , i  przyboram i 
toaletow em i, o raz  zegarek  z łoty dam  
ski, m ark i „A lpina" .

ZAŁOŻĄ ZAKŁAD SZEW SKI.
N ieznani spraw cy dosta li, się p rzy  

pomocy w ytrycha lub  dobranego k lu  
cza do składu skór J .  T rach tenberga  
przy  u l. św. G ertrudy  15 i skrad l' 
skórę  podeszwową i skóry  męskie 
boksowe.

N IE PR O SZ E N I RZEŹNICY.
N ieznani spraw cy dosta li się: przez 

urw anie  zam ku do s ta jn i J .  D ziedzi­
ca  przy  ul. Jachow icza 5, i  zabili 
trz y  świnie, z  k tó rych  mięso zabrali, 
a  n a  m iejscu pozostaw ili głowy, no­
g i i  wnętrzności.

K r o n ik a
LWÓW ROBOTNICZY PROTE­
STU JE PRZECIWKO UPADKO­
WI SZKOLNICTWA I OŚWIATY.

Komitet towanzystw oświato­
wych, upełnomocniony na o sta t­
niej konferencji oświatowej, zwo­
łuje na niedzielę, 9 b. m. zgroma­
dzenie publiczne z porządkiem 
dziennym: „Oświata w niebezpie­
czeństwie". Zgromadzenie odbę­
dzie się w sali teatralnej Związku 
Pracowników Komunalnych przy 
ul. Kuszewicza 1. Referować bę­
dą: tow. M arkowska (P.P.S.) i tow. 
Starosolski (U.S.D.P.). Początek 
zgromadzenia, k tóre  powinno wy­
wołać jaknajźywszy oddźwięk w 
masach robotniczych, o god? 10,30 
przed p o t

R e p e r tu a r
T E A TR  IM . J .  SŁOW ACKIEGO.
N iedziela 9 lu tego  popoł. „Niebie 

ski p ta k " , wiecz. „Chimery**.
Poniedziałek 11 lu tego  „N oc  lis to ­

padowa" o godz. 4 -ej popoŁ
STARY TEA TR.

IGNACY N E U M A R K , znakom ity 
dy rygen t o raz  Ja n in a  Fam illier-H ep 
nerow a doskonała p ian is tk a  w ystą ­
p ią  w niedzielę 9  lu tego  n a  K oncer­
cie Filharm onii K rakow skiej w  S ta ­
rym  T eatrze.

SŁYNNY CHÓR D A N A  W  ST A ­
RYM TEA TR ZE, św ie tny  te n  zespół 
oraz  soliści Mi F ogg  i  A . W ysocki 
w ystąp ią  w  przejeździć do Rum unji 
i Jugosław ji w  K rakow ie z w ielktm  
program em  rep rezen tacy jnym  p .'-t./ 
„Co śpiew am y z ag ran icą"  w  czw ar­
te k  18 lu tego  .br. w  S ta ry m  T ea trze  
B ilety w raz  z garderobą, w  cen ie .pd  
0.80 do 4 zł. są  ju ż  do nabycia  'w  
kasie...

DZIŚ A D OLF DYMSZA 
W  BAGATELL

D nia 9 b. m ., o  godz. 5 , 7 i  9 „Ba­
g a te la"  gościć będzie znakom itego 
a rty s tę  sceny i ekranu , A dolfa Dym 
szę, k tó ry  w ystąp i w  w ielk iej rew ji 
specjalnie d la  niego nap isanej w 20 
obrazach. W  przedstaw ien iu  bierze 
udział nowo pozyskany p iosenkarz 
„Bandy" w arszaw skie j E . Zayenda, 
dalej L. L aw iński, T. P ilarsk i, K. 
O strow ski, B. Relska, N . Fedorów na 
i zespół baletowy.

lw ow sk a
A K A D E M  JA  K U  C ZCI 

„PR O LE TA R JA TU ".
W niedzielę, 16 b. m., w  sali 

teatru  „Rozmaitości" o godz. 10,30 
odbędzie się akadem ja ku czci 
straconych pnzed 50 la ty  „Proleta- 
rjatczyków". Program akademji: 
przemówienia i produkcje, a rtysty­
czne chórów i ork iestr robotni­
czych. Akademję urządza P.P.S., 
l.U .R . i Rada Związków Zawodo­
wych.

CO G R A JĄ  W  T E A TR A C H  
LW O W SK IC H

TEATR WIELKI. Niedziela 3,30 
popol. „Major Barbara"; g. 8 w 
„Faust", opera. Poniedziałek g. 8 
w. „Peer Gynt". W torek g. 8 w. 
„Rigoletto", opera.

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Sprawozdanie Komisji M iędzyzw iązkow ej na k o p . ,,Eminencja”

Na sali p. Czupryny w Dębie 
odbyło się zebranie załogowe ko­
palni „Eminencja".

Jednym 'z ważniejszych punktów 
obrad była sprawa utw orzenia Ko 
misji Międzyzwiązkowej. Po zre­
ferowaniu tej sprawy przez ob. Bo 
ronowskiego zebrani uchwalili po 
wołać do życia Komisję M iędzy­
związkową.

Komisja została wybrana jedno­
myślnie. W skład komisji wcho­
dzą przedstawiciele trzech związ- 
kw  zawodowych, a to; z C. Z. G 
J. Boronowski i J  .Liszka; z Z. Z. 
P. B. Niedobecki i St. Goczoł; z 
Z. Z. Z. A. Wojciechowski i P. 
Kuhnert.

Nowo wybrana Komisja odbyła 
swe pierwsze posiedzenie w dniu 
2 lutego 1936 r. w  lokalu p. P. Ko­
sza. Na powyż9zem posiedzeniu 
nastąpiło podzielenie fut-kcyj.

Przewodniczącym został tow. 
J. Boronowski zast. A. Wojcie­
chowski, sekretarzem  P. Kuhnert, 
zast. S. Goczoł, członkowie komi­
sji: B. Niedobecki i J . Liszka.

Komisja międzyzwiązkowa pod­
jęła szereg ważnych uchwał, z któ 
rych najważniejsze podajemy:

K om isja międzyzwiązkowa wzięła 
sobie za  cel czuw anie nad spraw am i 
robotników  kopalni „Em inencja" 
oraz  całej klasy  pracującej.

K om isja międzyzwiązkowa kopal­
ni „Em inencja" so lidaryzuje się l 
pow stałem i ju ż  kom isjam i innych ko 
palń  i hu t, oraz  zw raca się z apelem 
do tych  kopalń i hu t, gdzie komisje 
jeszcze nie istn ieją, by robotnicy w 
in te resie  w łasnym  niezwłocznie je  
tw orzyli.

K om isja M iędzyzwiązkowa kopal­
ni „Em inencja" ściśle stosow ać się 
będzie do p rogram u i uchw al Głów­
nej K om isji Międzyzwiązkowej i po 
budzać ją  do intensyw nej p racy  dla

dobra klasy pracującej.
K om isja Międzyzwiązkowa kopal­

ni „Em inencja" popierać będzie z 
w szelką stanowczością dążenia Głów 
nej Komisji, o raz  Związków Zawodo 
wych, zm ierzających do zralizowania 
słusznych żądań klasy pracującej, a  
streszczonych w  następujących po 
s tu latach :

1) W alka o sześcio-godzinny dzień 
pracy sta ć  s ię  m usi hasłem n acze- 
nem w szystkich ludzi pracujących i 
trw ać w inna aż do zwycięstwa.

Skrócenie czasu pracy do 6 godzin 
je s t jedyną możliwością zlikwidowa­
n ia  kryzysu , gdyż z chwilą wprowa 
dzenia 6-cio godz. dnia pracy zwięk­
szą  się szeregi pracujących, a  dobro 
b y t Państw a  zostanie podźwignięty. 
N akazem  chwili, obowiązkiem kaź 
dego pracującego je s t jaknajszybsze 
zrealizow anie tego  postu latu .

2) Również nieubłaganą i niesłab 
nącą  w inna być w alka o podwyżkę 
zarobków. Stwierdzonem  je st, że ce­
ny artykułów  pierw szej potrzeby cią 
gle w zras ta ją , p rze to  konieczną je st 
podwyżka zarobków.

Z chwilą pow iększenia się zarob ­
ków, zwiększy się liczba konsumen­
tów , co w rezu ltacie  d a  pracę  bezro­
botnym.

3) C iągłe w yrzucanie ludzi n a  
bruk i zam ykanie ich w arsztatów  
pracy  pow oduje ciągłe  pogarszanie 
się s tanu  finansow ego Spółki B rac­
k iej, albowiem pozbawieni pracy  lu­
dzie p rzesta ją  być członkami i p ła t­
nikami te jże  Spółki.

Spółka B racka  stoi przed b a n ­
kructw em .

M usimy ją  ratow ać, a le  n ie  kosz 
tem  robotników  lecz kosztem  kap ita ­
listów.

N am  robotnikom  nie może być 
spraw a Spółki Brackiej obojętna, 
gdyż z chwilą kiedy Spółka Bracka 
zostałaby zlikw idow ana, tysiączne

rzesze inwalidów, wdów i siero t s t a ­
łyby się nędzarzam i, skazanym i na 
głód i  poniewierkę.

Robotnicy, którzy  op łacają sk ład­
kę ta k  wysoką, sta liby  się również 
nędzarzam i, gdyż grosz, przez nicli 
składany, je s t na w yczerpaniu. Musi 
nastąp ić  zasilenie te jże  kasy, ale n 'e  
groszam i robotników, lub kosztem 
inwalidów, lecz pieniędzmi kap itali­
stów.

4) U staw a o urlopach taryfow ych 
je s t dla robotników wielce krzyw-

Piętnaście dn i urlopu, przewidzia­
nych w te jże  ustaw ie, n ic  przynosi 
robotnikom  żadnej korzyści, bo wzią 
wszy pod uw agę m ałą ilość p rzepra . 
cowanych dni i  m arne  zarobki, k tóre  
są  podstaw ą do obliczenia w ynagro­
dzenia za te  dni urlopowe, w wyniku 
o trzym uje  s ię  o  50% mniej ja k  za 
norm alnie przepracow ane dni.

Żądamy zniesienia tej krzywdzącej 
ustaw y, a  n a  je j miejsce wprowaaze 
n ia  tak ie j ustaw y, k tó ra  przewidy­
wać będzie 15 dni urlopu płatnych 
w edług osta tn ie j przepracow anej 
dniówki.

5 ) Spraw a urlopów  turnusow ych 
pwoinna być załatw iona po myśli ro­
botników.

Znieść urlopy  tum usow e i odcią. 
żyć przez to  i  ta k  już  puste  kasy 
Funduszu P racy !

6) Dom agam y się zniesienia pogo- 
tow ia  pracy, albowiem stw ierdzonem 
je st, że po w szystkich zakładach p r i  
cu ją  ludzie po 12 godzin, inni zaś są 
bez pracy.

7) Wobec a taków  kapitalistycz­
nych, zm ierzających do zniesienia 
u staw y o Radach Zakładowych, win 
niśm y energicznie  zaprotestow ać, a l­
bowiem, w raz ie  zniesienia te j u sta ­
wy, robotnicy zdani będą n a  łaskę 
losu i wyzysku kap italistów .

8) Po w szystkich nieom al zak ła­

dach pracy, rzuca się w oczy brak 
bezpieczeństwa i hygjeny. Owocem 
tego zaniedbania są  częste wypadki 
przy  pracy, przeważnie śm iertelne. 
Pożądanem  byłoby przeto, aby m ia­
rodajne czynniki baczniej w to  wglą 
dały, a  winnych pociągały do od po 
wiedzialności.

9) W ażnym postulatem  przy ukła 
daniu ta ry fy  w inna być pozycja wo­
zaków powyżej la t 24, dla których 
s taw ka zarobkowa powinna być pod­
wyższona.

10) Wobec naprężonej sy tuacji w 
górnictwie, wytworzonej przez poli­
tykę  kapitalistyczną, celem skutecz­
nej obrony przeciw zachciankom ka­
pitalistów , koniecznem je s t zwołani)? 
jednolitego kongresu radców załogo­
wych i przedstawicieli komisji mię 
dzyzwiązkowej ze w szystkich trzech 
zagłębi węglowych.

W  walce o te  postulaty winni ro­
botnicy stanąć  ja k  jeden mąż, a soli, 
darnością odeprzeć ataki kap itali­
stów, owocem zaś tego  będzie zwy­
cięstwo.

O dczyty T .U .R .
z udziałem

tow. DOROTY K Ł U S Z Y Ń S K IE J 
z W arszaw y.

9 .II niedzie la , godz. 10 rano  
Obszary.

9.11 niedziela, godz. 17: K atowice, 
sa la  „W ypoczynek", ul. Ja n a .

10.11 poniedziałek, godz. 1 7 — sala  
Sznapki Giszowiec.

11.11 w torek, godz. 15 Wełnowiee.
11.11 w torek, godz. 19. Szkoła re f

Katowice.

R e p e r tu a r
T E A TR  PO LSKI.

Niedziela, dn ia  9 lutego „Poranek 
ry tm ik i i  tańca"  o godz. 11.30; „Mo­
ja  s io stra  i  j a "  d la  Zakł. H ohenlohe 
o godz. 16-tej i-  „ T ra fika  pan i gene­
rałow ej"  o  g . 19 d la  H iijy  B atory.

Z EBRA N IE P.P.S. 
dnia 9 lutego r. b. (niedziela). 

Chorzów: O godz. 14-tej w Domu 
Ludowym (ul. 3 M aja) walne z eb ra ­
nie PP S . Ref. tow. D r. Ziółkiewicza.

T arnow skie G óry: O godz. 10-tej 
(lokal n a  afiszach) zebranie P.P .S 
Ref. tow . Dr. Ziółkiewicz.

ZEBRANIA INW ALIDÓW .
dnia  9 lutego r . b. 

Brzezinka: O godz. 2-giej u Kii 
mery. Ref. tow. P ietrzyba.

Dębińsko W ielkie: O godz. 12-ej 
wiec inwalidów u Szym ury. Ref. tow. 
Krzywoń.

Czuchów: O godz. 4 -te j u Siemia-

R ad jo  Ś ląskie
N IED ZIELA , 9 lutego 1936 r.

9.15 Melodje rozm aite. 9.40 D zien­
nik poranny. 10.00 K oncert papular- 
ny. W program ie  m uzyka polska
12.15 P oranek  symfnoiczny. 14.00 
H anka —  fra g m e n t z powieści. 14.20. 
Szaliapin, T oti dal M onte i  T ito  Sclii 
pa. 15.00 U  podstaw  naszego ubóstw a 
gospodarczego —  pogadanka. 15.10 
N asze m elodje. 15.22 Zwalczanie 
szkodników w sadach w okresie  z i ­
mowym. 15.35 A rje  z oper polskich-
15.45 Chcemy się bronić —  pogadan­
ka. -16.00 C hw ilka py ta ń  —  pogadan­
ka d la  dzieci starszych . 16.15 Ludwik 
van B eethoven: Serenada op. 25 na 
fle t , skrzypce i altów kę. 16.45 Cala 
Polska  śpiew a. 17.10 B ery i bojki 
śląskie. 17.30 K oncert m uzyki le k ­
k iej i  tanecznej. 19.45 Co czy tać?  — 
nowości literackie. 20.00 Święto Ma­
ry n ark i W ojennej. 20.50 D ziennik wie 
czom y. 21.00 N a  w esołej lwowskiej 
fa li (Lwów) „Szkółka w esołej fali" .
21.30 Podróżujm y: „D ar Pom orza  na 
W yspach H aw ajskich". 21.45 W iado 
mości sportow e ze w szystk ich  roz 
g.ośni P. R . 22.00 M uzyka taneczna.
22.30 R eportaż  z Ig rzysk  O lim pij­
skich w  G arm isch -  Partenk irchen .
22.35 T ransm isja  z Zimowych Igrzysk  
Olim pijskich w  G arm isch - Pa rten - 
kirchen.

PO N IE D Z IA Ł E K , 10 lutego.
6.00 Pieśń  po ran n a  i gim nastyka .

6.50 M uzyka lekka. W  p rzerw ie  o g.
7.20 D ziennik poranny . 12.03 D zien­
n ik  południowy. 12.15 A udycja  dla 
szkół pow szechnych i  średnich. 12.35

Życie robotnicze
newskiego wiec inwalidów. R e f .' tow.
Krzywoń.

ZEBRANIA C. Z. G. 
w niedzielę dnia 9 lutego 1936 r.
Zawodzie. O godz. 11-ej w  Domu

Ludowym W alne Zebr. R ef. tow . 
Chrószcz.

Brzezinka. G godz. 15-ej u  p . Pio- 
skowika W. Z. Ref. tow . Chrószcż.

K am ień. O godz. 14-ej u  p . W yle- 
żołka w alne zebr. oddz. kop. „A nda­
luz ji” . R ef. tow . J a n ta .  . ,

Ruda Pol. O godz. 9 -ej posiedzenie 
zarządu  oddz. R ef. tow . K aczm arski.

Łagiewniki. O godz. 10-ej u  p. 
Dymka. R ef. tow . J a n ta .

O d m arsza  do tro ja k a . 13. H enryk  
W ieniaw ski: K oncert d-moll. 13.25. 
Chw ilka gospodarstw a domowego.
13.30 L ekcja  języka polskiego. 13.45 
Chór D ana  i różne o rk ies try . 15.30. 
P iosenki w łoskie i  h iszpańskie. 16. 
E ste tyka  u licy katow ickiej —  poga­
danka. 16.15 A rje  operowe. 16,30. 
L ist—wesoły skecz. 16.45 D ysku tu j­
m y : „Młodzież mówi o sobie’'., ,VO.ko­
leżeństw ie i  m ałżeństw ie". 17.20 Re­
c ital fo rtepianow y. 17.50 T ajem nice 
i dziwy regenerac ji —  pogadanka. 
18. Z pogodnych p ieśni S tan is ław a 
N iewiadomskiego. 19.50 Przem ów ienie 
pana w iceprem jera  inż. E ugenjusza  
K wiatkowskiego. 20. L ekka pioseiika. 
20.25 T ran sm isja  z B udapesztu f r a ­
gm entu koncertu  symfonicz. 2p39 . 
D ziennik w ieczorny. 21.40 O brazek z 
Polski' współczesnej. 21.45 L iterack i 
wieczór m orski. 22.15 M uzyka ta -

Kohietv!
Poradnia świadomego Macierzyństwa
udziela tanich, wyjątkowo bezpłatnych 
porad lekarskich w spraw ach zapobie- 
gania niepożądanej ciąży i eugenicz- 
nycb. W poradni ciąży się nie przerywa
P o ra d y  w  p o n ie d z ia łk i  g o d z .  
20— 21 , K a to w ic e , u l. K o c h a ­

n o w s k ie g o  6 , I p .

Redaktotodpowiedzialny; STANISŁAW NIEMYSK1 Odbito w drukarni Sp. Naktadswo-Wydawnicsej „Robotnik", Warszawa, W arecka 7.


